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Lwów d. 17, kwietnią. 

(Stan oblężenia w Czechach. — Dr. Giskra a wy- 
bory poselskie, — Prim a republika.) 

Pomimo licznych z4przeczeń obstaje pólnrzę- 
dowy korespondent wiedeński. Fester IAoydą. przy 
tem, że stan objężenia w Czechach ma już być 
wkrótce zniesionym, Twierdzi, że. doniesienia 
swoje w tym względzie opiera na dobrych infor- 
macjach, s 
Dr. Giskra rozeałał rozporządzenie do. wszy- 
stkich namiestników, w którem surowo, zastrzega 
sobie prawo stanowienia, kiedy „mają, być przed- 
siębrarie nzapełniające wybąry, do. sejmów krajo- 
wych. Manewrem tym chce sobie, dr. Giskra za- 
pownić wpływ niejaki, pa. rezultat wyhorów w 
Csechąch, aby o ile możności mógł przeszkadzać 
poaowiłemu wyborowi tych posłów czeskich, któ- 
rzy podpisali deklarację, 

Ze spraw. zagraniczaych ; najważniejszą: jąst 
wiądomość, telegrafowana z Madrytu Stąrej Pres- 
sie, że Prim miał temi; dniami pazadę z przywódz- 
cą repyblikanów, Castejarem, i że wkrótce rzecz- 
pospolita zostanie w Hiszpanii faktem spełoiogym. 
Jakkolwiek wiadomości tęj nikt gię nie spądzie- 
wał, wszelako, nie jpst oną tak nadawyczajną, Ą- 
byśmy ją mieli odrzucić jako, całkiąm qiepray- 
dopodobną. Kto wie, czy. Prim, o którym nieje- 
dąokrptnie pisali jąż korespondenpi, 28 się A 
tajemniyzym i zagadkowym, widząc kraj. w. nig- 
bespiecznam Rołosanih, . chciałby ogłoszeniam 
rzeczy pospolitej, w której on aam odegrałhy . pe- 
wnie rolę prezydenią, vyen „Hiszpanię z- prze- 
pańcj normalnych stosunków i wtrącić ją naro 
galarne tory. 


Stan rzeczy w. Wiedniu. 


Wiadomość o rezultacie” dwóch posiedzeń 
Rady ministrów, tak, jak ñam ją „pode w pig- 
tek nasz telegram wiedeński, była., po częśći 
jedną z licznych pogłosek , „krążących w, Wie- 
dniu. Nie ułega watpliwości, że pod wpływem 
mońarchy, ministrowie skłonniejszymi są do u- 
stępstw dla Galicji ale skłonność ta nie przy- 


brała jeszcze bynajmniej wyraźnej i określonej, 
formy. Jednakowoż z powodu „dyskusyj, „wywą” | 


lanych w łonie gabinetu kwestją galicyjska, po- 
wstało mniemanie, iż zanosi się na przesilenie 
ministerjalne, i mniemanie. to /powszechne..jest 
widocznie jedną z przyczyn spadku. papierów i 
podwyżki ażja na giełdzie wiedeńskiej. 
Moiemanie tego rodzaju jest atoli słabo 
uzasadnionem. Jakimże sposobem kwestja gali- 
cyjska wywołać może przesilenie ministerjalne, 
skoro w łonie gabinetu nikt sprawy rezolucji 
naszej przeciw centralistorn nie popiera, 1 sko: 
ro delegacja dopiero w poniedziałek zajmie — 
może () — odpowiednią, stanowczą postawę ? 


Pięciosetletnia rocznica statutu Wiślickiego. 


($) W ubiegłym roku mineło właśnie lat 
500 od wydania powszechnego statatu wiśliekie- 
go, którym Kazimerz Wielki uwieńczył wieko- 
pomne Swe dzieło prawodawcze. Statat wiślic- 
ki był podstawą pisanego prawa polskiego, a 
zarazem Świetnym objawem naszej swojskiej to- 
dzimej cywilizacji, owszem wcześnie dojrzałego 
ducha narodowego ; statut ten jest więc nietylko 
pomnikiem prawa narodowego, ale zarazem po- 
mnikiem cywilizacji polskiej. Ztąd też pięcio- 
wiekowa rocznica tego statutu podwójny obudza 
interes : raz interes prawnictwa polskiego, a po- 
wtóre interes całego narodu. 

Najbliżej jednak powinna ona obchodzić pra 
wnietwo polskie, które godnem jej aczczeniem 
zaświadczyłoby o narodowym kierunku swego 
duchowego życia i o łączności jego z wielkiemi 
tradycjami naszej przeszłości. Jubiłenszowy ob- 
chód statutu wiśliekiego powinien być przewa- 
tnie uroczystością prawnietwa polskiego, i obok 
ogólnego charakteru leg, a $ AE 

rzybrać specjalny charakter prawniczy. 

j "Uroczystość sald nie byłaby jedynie aktem 
wspomnienia dziejowego, obchodem pania, 
wym, lecz objawiłaby jedną z nasżych eal 

prac i zasług eywilizacyjnych, które zjecnaiy 
nam poczesne miejsce w dziejach ludzkości, i 
które uprawniają näs i ná przyszłość do Samo: 
istnego rozwoju i życia. Taki objaw byłby wy” 
mowną odpowiedzią na zarzuty niedojrzałości du- 
chowej, miotane przeciw num  systęmąjycznie 7 
pewnej strony, i na niepowołane rószczenia Cy- 
wilizatorskie, tamojące awobodny organiczny roZ- 
wój niespożytych zasobów i sił, naszego , ducha 
narodowego. Aby uroczystość powyższa sprawi- 
ła wrażenie takiej doniosłości, potrzeba jej na- 
dać rozmiary jak najbardziej poważne i okazałe. 

Towarzystwo naukowe krakowskie podjęło 
jeszcze w zeszłym roka iniejatywę. w Urządzenia 
jabilenszowego obchodu tej rocznicy, ku czema 
zresztą jako najpoważniejszy organ i piastun na- 
nkowości polskiej w pierwszym rzędzie jest po 
wołane. Obchód ten miał być połączony z od- 
ałonięciem zrestaurować się mającego pomnika 
Kazimierza W. w katedrze na Wawelu i odbyć 
Bię w zeszłym roku, lecz musiał być odłożony z 


amamma o aeee m 


We Lwowie, 


Żaden z ministrów, ani nieprzychylni nam dr. 
Giskra, dr. Herbst, lub dr. Hasner — ani przy- 
chylniejszy cokolwiek Berger, Brestel lub Poto- 
cki, niema powodu podawania się do dymisji, 
bo żaden nacisk nie jest wywierany na centra- 
listów w naszej sprawie. Jeżeli zresztą powia- 
damy, że minister Potocki należy do ministrów, 
cokolwiek nam przychylniejszych, * czynimy 
to nie bez pewnej obawy, że dzienniki półurzę- 
dowe zaprzeczą temu przypuszczeniu, i raz je- 
szcze położą nacisk na jednomyśląość, 
panującą między hr. Potockim i dr. Giskrą. 

Nie łudźmy się — w tej chwili nawet 
korona na korzyść naszą swego głosu nie po- 
loży na szali. Korona uczyniłaby to, gdyby jej 
przedstawiono usilne życzenia kraju w ten spo- 
sób, w jaki one się objawiają poza salą Rady 
ministrów 1* poza salonami p. ministra rolnictwa. 
Ale korona głosu naszego nie słyszy; ci, co 
do niej przemawiają w naszem imieniu, mówią 
tylko o sw ojem zapatrywaniu sią na potrzęr 
hy, prawą i żądania Galicji, a nie, o tem, Gze- 
go głośno i stanowczo kraj cały się domaga. - 

Oprócz ministrów i dworaków, jest jeszenć 
w Wiedniu nasza delegacja. Ta powinnaby 
już lepiej od hr. Potockiego wyrażać opinię 
kraju, ale piszą nąm, że postąnowiła — zaczę- 
kać do poniedziałku. Kto wie, może tymcza- 
zem, po zbliżeniu się Austrji, Francji i Włoch, 
dyplomacja odbuduje Polskę ? A wówczas, sam 
wyraz rezolucja, byby tylko archaizmem, „ein 
iberwundener Standpunkt“. Szkoda tylko, że 
już przed tym świetnym wynikiem akcji dyplo- 
matycznej, stanowisko rezolucyjne stało sie dla 
delegacji tem, czem jest spowiedź wielkanocna 
dla niedowiarka, który jednakowoż chee zacho- 
wać pozory pobożności. 

Boimy się, że nawet w razie, gdyby fe- 
ralny poniedziałek przyniósł nam nakoniec sta- 
nowcze jakie postanowienie delegacji, przyjdzie 
ono za późno.  Utrzymywano koronę w błę- 
dzie, qie, stawiano ministrom do ostatniej chwili 
stanowczegę oporu, — teraz dopiero, ‘pad gwałto- 
wnym naciskiem z kraju, postawa delegacji sta- 
nie „się „nagle groźną | - Słusznie „ tędy. bedzie 
mógł? gabinet wnioskować, że skoro wybrani! z 
pomiędzy Š milionów reprezentanci Galicji, któ- 
rzy powinni przecie być wyskokiem patrjoty- 
zmu i rozumu stanu, tak jakoś miękko trakto- 
wali dotychczas tę sprawę, to i kraj cały nie 
okaże się twardszym. Gabinet będzie liczył na 
to, że po ustąpieniu delegacji, kraj pójdzie za 


powodu przeszkód w odavwieniu pomnika. Po- 
nieważ przeszkody w tym względzie zostąły już 
agunięte, przeto obchód pamiątkowy w tym roku 
ma przyjść do skutku. 

Towarzystwo prawnicze lwowskie, nnając 
ważność i doniosłość pięciowiekowej rocznicy 
prawodawstwa wiślickiego, wyznaczyło ze swego 
łona na walnem nadzwyczajnem zebrania w gru- 
dnin z. r. komisję w tym celu, aby Towarzystwu 
naukowemu krakowskiemu, oświadczyła gotowość 
tatejszego Towarzystwa prawniczego do współa- 
działa w zamierzonej uroczystości, i porozumiała 
gię co do lącznego w tym kierunku działania, 
Zarazem nchwalono qa tem zebrauin urządzić u 
siebie odczyt, któryby w ogólnych przynajmniej 
rysach przedstawił prawodawcze dzieło Kazimie- 
rzą W. i usposobił niejako członków Towarzy- 
stwa do godnego uczczenia pięciosetletniej rocz- 
nicy tego dzieła. 

Komisja, wyznaczona przez Towarzystwo, u- 
dała mę do Towarzystwa naukowego krakowskie- 
go o udzićlenie programu uroczystości, a Oraz 
przedstawiła ze swej strony życzenia co do tego 
programu ; między innemi wyrażono Życzenie, a- 
by obchód jubilenszowy odbył się przez zjazd 
prawników polskich w Krakowie w miesiącach 
sierpniu lab wrześniu 1869 T., aby do udziału w 
tej uroczystości zaprosić także zagraniczne to- 
warzystwa prawników, i aby z tą uroczystością 
połączyć zarazem odsłonięcie restaurować się 
mającego pomnika Kazimierza W. 

Jak się dowiadujemy, odpowiedziało Towa- 
rzystwo naukowe krakowskie na powyższe ty- 
czenia przychylnie, i oznajmiło oraz, Ż6 ręstaura- 
cja pomnika Kazimierza W. w katedrze ns Wa- 
ME pawdopocobnis do czerwca b. r. zostanie 
ukończoną, poczem zamierzony ohchód będzie si 
mógł odbyć bez żadnej przeszkody. : i 

Idzia więc teraz O wykonanie tej myśli, któ- 
ra jeszcze przed parą. laty poczęta, w-dalazym 
swoim rozwoja 0a nieprzewidziaqe: natrafila | tra- 
dności i omal zapsłnie Bię nie rozchwiała. Żywi- 
my przekonanie, że prawnictwo nasze zajmie «ię 
gorliwiej jak dotąd urzeczywistnieniem tej myśli. 
Zwracamy się tu glównie do obydwa naszych 
Towarzystw prawniczych, lwowskiego i krakaw- 
skiego. Nie wiemy wprawdzie, czyli Towarzy- 
stwo krakowskie powzieło już w tym kierunku 
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Sobota dnia 17. Kwietnia 1869. 


| | 


się, lecz bywają niszczone. 


Krajem i dla' ocalenia „stanowiska konstytucyj- 
nęgo* wyszłe w listopadzie druga delegację, z 
innych tyłko może cylonków złożoną — bo 
przecież każdy mą.jskiś interes w Wiedniu i 
słusznem jest, hy wBzysoy - z kolei tam jeździli, 
choćby tylko dła przypatrzenia się tak wielkie- 
zma miastu i tak o iemu ruchowi intra- 
tnych przedsiębiorstw giełdowych , handlowych 
i przemysłowych. 

Nie o wystąpienie tedy. delegacji chodzi 
już teraz, ale o to, co dalej będzie? Delegacja 
ustąpi, jeżeli jaż nie z własnej woli, to dlatego, 
łe w przeciwnym razie jednomyślny okrzyk o- 
burzenia całego kraju pozbawiłby ją mandatów. 
Po ustąpieniu zaś posłów naszych z rajchsratu, 
rząd * przedzięweźmie akcję „konstytucyjną * 
w celu skompletowania tego parlamentu na 
nowo. „Będą wzywać sejm do „przedsięwzięcia 
nowych wyborów, będą mu grozić rozwiązaniem, 
może nawet zaprowadzeniem stanu wyjątkowe- 
go — obiecywać przyjazd cesarza it. d. Wssystkie 
te postrąchy i ponęty potrzeba będzie przetrwać, 
wszystkie złudne obietnice ocenić podług naby- 
tych juł doświadczeń, i przeciwstawić dążeniom 
centralistów bierny opór, objawiający się nie- 
obesłaniem Rady państwa. 

W takim razie, rząd rozpisze wybory ber- 

pośrednie. Przewidujemy tę ewentualność od 
dawna i wypowiędziejiśmy, łe nie wydaje nam 
się ona bynajmniej tak straszną. Przy najwięk- 
szych wysileniach, rząd przeprowadzi 7 do 8 
wyborów, które padną na włościan ze wscho- 
dniej Galicji gotowych może jechać do Wie- 
dnia. Będzie to. niemowlęca reprezentacja, przy- 
bytek do większości rmoinisterjalnej, którego na- 
wet p. Rouher gabinetowi przedłitawskiemu nie 
pozazdrości. 
"= Wówczas dopiero gabinet i sam pozna 
istotny stan opinii w naszym kraju, i nie bę- 
dzie go mógł utaić przed koroną. Czy nie sto- 
kroć lepiej byłoby dla nas, i dla strony prze- 
ciwnej, gdyby to poznanie nastąpiło już dzisiaj, 
gdyby nas nie spychano gwałtem z tego „sta- 
nowiska konstytucyjnego,« na które nam potem 
trudno będzie powróció?' W istocie, gabinet i 
reprezentanci nasi w Wiedniu, tj. ci, ©0 zasia- 
dają w Radzie korony, i ci, co zasiadają w Ra- 
dzie państwa — uwodząc się nawzajem , pra- 
cują „wspólnie nad zupełnern obaleniem konsty- 
tucji grudniowej lepiej, niż całe stronnictwo 
klerykalne i federalistyczne — i oto wszystko, 
co się dzieje w Wiedniu! 


jakie posjanowienia ; sądzimy jednak, że obydwa 
Towarzystwa powiunyby porozamieć się w tej 
sprawie i lącznem działaniem nadać tem większą 
wagę owemu wystąpienin. Nadarza się tu Oraz 
Kpogobuość do zbliżenia obydwa Towarzystw, 
stojących dotąd z osobna, odrębaie, z ujmą wła: 
snych interesów i interesów ogóła. 

W końcu wyrażamy nadzieję, że w sprawie 


„łu poruszonej, odezwą się liczniejsze głosy i na- 


kreślą jej kierunek najwłaściwszy i najbardziej 
odpowiedni życzeniom ogólna, 
Lwów dnia 10. kwietnia 1869. 


Krótki pogląd 
na początek, wzrost i rozwój ogrodnictwa 
w Europie, ze szczególnem uwzględnieniem 
postępów tej sztuki w Polsce. 
(Dokończenie.) 

Nie dziw więc, że i u nas w Galieji rzucono 
się z zapałem w objęcia Flory i Pomony. Kasię: 
tna Izabella Czartoryska. wydaje -pyszne dzieło 
0.agrodach. Wojewoda br. Stanislaw Wodzicki 
zasadza ogród Niedźwiedzki i pisze awoje klasy- 
czne dzieło o bodowaniu, użytku i mnożenie drzew, 
krzewów i roślin. Rzewaski upiększa Rozdół. Pa- 
ni hr. Muiszkowa zakłada śliczniutkie Krysowi- 
ce- Później powstaje Zarzecz, perła ogrodów 
galicyjskich, dzieło pracy i omiejętności pani z 
br. Dzieduszyckich br. Morskiej, opisany i ilostro- 
wany przez szanowną właścicielkę w  paradnej 
książce. Jabłonów, własność hr. Dzieduszyckie- 
go L. z piękuym ogrodem ir wielkiemi sadami. 
Juśkowice, ddy sad, założony przez wielkiego 
znawcę i zasłażonego pomologa, -J.' Uraskiego; 
Boratyn, Bakończyce, Żórawnuo i wiele innych 0- 
grodów w różnych obwodach, których tu wyli- 
czyć uiepodobna. 

Pani Ochocka, z domu Trzoińska, zasadza w 
dobrach swoieh około 60 morgów sadów z naj- 
piękniejszemi owoeami. Nareszcie niewygasłej 
pamięci, Gwalbert Pawlikowski, stwarsa Medykę 
z parkami, ogrodami, sadami i szkołą ogrodni- 
cza. Lecz cóż powiem o Medyce, tem areydziele 
polskiej pracy i nauki? Chyba to powtórzę, co 
wszysey wiedzą, tj. że przyniosła zaszczyt krajo- 
wi, sława jej wraz z rozlicznemi w tym zakła- 
dzie bodowanemi roślinami rozeszła się Szybko 
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Przedpłatę ń ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE: Bióro Scdmialetracji Ga- 
ześy Narodowej przy lisy Nowej, vod 
liczbą 291. W ERAKOWTE: Kaiogarnia 8.1 
sefa Czecha w rynku. W PAR Ur A. 
"Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow. 
ski, rue du pont de Lodi Nr. 1,WE WIEDNIU 

p. 4, Oppelik, Wollzeile, 22; padzióń PR; Hasses» 


siem ó Vogler, Wolzeile 9. W KFUK- 
CIE nad MENEN i HAMBURGU: pp. Haw 


sonstemn G Vogler. ` 
„,., OGŁOSZENIA przyjmają się 28 opłatą © 
gą BŁ od miejseh objętości jednego Wiersza 
MI-drobaym ż qprdęa kpłąty stamplowo) 
30 gnt za każdorazowe umieszęzeni 1. 
TY REKLAMACYJNE nieo 


LIS częto- 
wane nie ulegają trankowaniu. 


Kerespondoneje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 15. kwietnia. 
„  (Ky Wczoraj w południe zapowiedziano po- 
siedzenie Wydziału konstytucyjnego w sprawie 
rezolucyjżej na dzisiaj wiesrór, i dzisiaj w po- 


ładnie zntowa to zebranie, bo wszyscy 
pilaiatrJwie mają być ma obiedsie n hr. Bensta, 
danym na cześć wysłannika włoskiego, jene- 
rała Sonnaz. Od kiłka dni pisały dzienniki, iż 
dzisiaj hr. Benst dsje obiad, miałżeby nie wie- 
dzieć o tem przewodniczący Wydziału, p. Prato- 
bevera ? miałżeby zwołać posiedzenie nie od- 
niosłszy się pierwej do ministrów, nie zapytaw- 
Szy czy przyjść mogą? Zresztą obiad skończy 
się o godzinie 7, więc byłoby dosyć czasu i na 
posiedzenie, ale widocznie zaszła nowa truduość, 
i w samej istocie sprawa waży się w" minister- 
stwie, a z nią razem ministerstwo same. © Niech 
jak chcą zaprzeczają dzienniki ministerjałne , to 
faktem będzie zawsze, że istnieje przesilenie w 
ministerstwie." Pan Beust usunął się w głąb, to 
jest, nie mięsza się do niezego, aby nie wywo- 
łać uporno przedlitawskich wielkorzadców : p. Ber- 
ger nietylko głuchy, ale i niemy. Wobec korony, 
wprost domagającej się załatwienia ` ebooiatby 
mczasowego sprawy galieyjskiej, birgormiu '- 
wie muszą się decydować. Wesoraj i poza- 
wczoraj zapadły pewne uchwały w sprawie gali- 
cyjskiej, alo warunkowe — chodzi o zjednanie 
dla nich więkazości Wydziału t Irby. Lecz jak 
tu jednać głosy, skoro ministerstwo w dachu od- 
miennym uczyniło kategoryczne oświadczenia w 
Wydziale, niezjednanie zaś może przyspieszyć 
przesilenie? I tak nie dobrze i tak źle. 

Do poniedziałkn najdalej rzecz się edecydnje, 
poczem delegacja dopiero uchwalać będzie czy 
zostać czy nie. : 
MiL W dziennikaritwie tutejstem pańtjć przóko - 
nanie, że nsiąpłeńłe Polaków z Rady państwa 
sprowadziłoby przewrót, wsttząśnienie, i zakwe- 
stjonowaną by została ustawa gruduiowa; dlate- 
go to z taką skwapliwością pisma oentralisty- 
czne przekręcają oświadczenia delegatów lub 
dzjenników polskicb, i dla dodania otacby swoim, 
ciągle powtarzają, że delegacja nie ustąpi z Ra- 
dy państwa. 

Niedawny artykuł Cram a pozawozorajsza 
korespondencja lwowska Kraju posiugują im do 
tego. 

A Wczoraj w kole polskiem była na porządku 
dziennym sprawa między ,Ziemiałkowskim a Zy- 
blikiewiczem, z powody. pcia w Wydziale kon- 
stytucyjnym. Dr. Żyblikiewicz zażądał, oświad- 
czenia koła: kto powiedział prawdę w Wydziale 
konstytucyjnym, on czy Ziemiałkowski? Zabrał 
głos dr. Grocholski i wyjaśnił przyczyny. niepo- 
roznmienia. Podczas gdy Sturm mówił, iż w Wy- 
dziale i w podkonitecie proponowano „dla Gali- 
cji takie stanowisko, jakie ma Chorwacja, i de- 
legaci nasi tej propozycji nie przyjęli, dr. Zie- 
miałkowski nie słyszał tego, bo właśnie był za- 


po całym Świecie, franenzoy i niemieccy znawcy 
przybywają umyślnie do nas, aby tylko jej osgo- 
bliwości oglądać i wyprosić sobie kilka rzadkich 
roślin, których nie posiadają. Jednem słowem, ty- 
le razy przez cudzoziemców potępiana Galicja 
mogła się wtenczas pochwalić, że posiadała. pię - 
kniejsze zakłady jak inne kraje. Tak to uwie- 
ją Polacy, gdy się oddadzą jaki cj- 
bądź umiejętności, doprowadzić ta- 
kową do najwyższego szózżytu do- 
skonałości,—tej prawdy dowodzą dobitnie i 
inne instytuty i zbiory w kraju powstałe, któ- 
rych totaj wyliczyć niepodobna. , 

Lecz wracejąe. się nazad do. ogrodnictwa 
przepraszamy z duszy i s serca szanownych czy- 
telników za to małe zboczenie od naszego przed- 
miota. Pierwej, równocześnie lab później, za przy- 
kładem Medyki powstało w Galicji wiele większych 
lub mniejszych ogrodów i sadów, ależ bo wów- 
czas żyło mnóstwo mężów, trodniących aię tą 
wdzięczna i powabną nauką. 

Dzieduszycki L. w Jabłonowie, Cetner w Ba- 
kończycach, Pawlikowski w Medyce, pani Morska 
w Zarzeczu, Stadnicki Jan w Boratynie, ksiądz 
Frankowski w Czerwonogrodzie, ka. Karaczycki 
w Uścieczku i Pietrosiewicz w Wierczanach, a we 
Lwowie Bogdanowicz „Majer. a później Lityński 
rozbudzali uśpione zamiłowanię do ogrodnictwa”). 
Sławny Warszewicz, odbywszy nankową podróż 
do Ameryki, przyjął posadę inspektora ogrodu 
botanicznego w Krakowie, a uczony Bauer we 
Lwowię. Ale to wszystko niestety nie, dlugo trwa- 
ło; zaraza kartofianar (1845 r,j, nieuroczaje i głód 
(1847 r.), a nareszcie zniesienie nrbarjainych po- 
winności (1848), przeistoczyły zupełnie cały tryb 
i sposób życia właścicieli ziemskich. Po najwię- 
kszej części zadłażona szlachta zarzuciła poma- 
rańczarnie (oranżerje), zaniedbała ogrody, w wie- 
In miejscach  poodprawiano nawet ogrodników, 
zgoła, nie nie chciano zatrzymać, co tylko bczpu- 
średniego zysku nie przynosiło. Pamiętam mtea- 
czas, że cała prawie Galieja była wystawiona na 
sprzedaż. Smutna zaiste epoka dla naązego ogro- 
dnictwa... ten czas od r. 1848 do, dziśdnia! 

Z sadów najlepszych pozostawały tylko rai- 

*) W Królestwie profesor Strumiłło przez dosko- 


nałe dzieło swoje wiele się przyczynił do ogólnego roz- 
azorzenia tej sztuki w Polace. á 
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jęty naradą z dr. Grocholskim, co odpowiedzieć 
ma dr. Giskrze i Zyblikiewiczowi. Gdy więc pô- 
źniej,po Sturmie dr. Ziemiałkowski zabrał głos i 
w okólnikach przyznał, iż proponowano niektóre 
wyjątkowe określenia dla Galicji, wszyscy obe: 
eni mniemali i musieli mniemać, iż p. Giskra ro- 
zumiał pod wyjątkowemi określeniami to samo, 
o czem Sturm mówił, tj., iż proponowano Gali- 
cji stanowisko Kroacji, i że ten fakt Zyblikie- 
wicz zaprzeczył a Ziemiałkowski potwierdza. 

Po dłuższej rozprawie koło uchwaliło ošwiad- 
czenie, iż gdy co innego zaprzeczył Zyblikiewicz, 
a co innego Zyblikiewiczowi zaprzeczył Ziemiał- 
kowski, niema powodu żadnemu zZ nich zarzucać 
nieprawdy. W każdym jednak razie niezręczność 
i niejasność w oświadczeniu dr. Ziemiałkowskie- 
go, uczynionem w Wydziale, jest widoczna, Nie- 
jasność zawarta jest i w drnkowanem w Debacie 
wyjaśnieniu dr. Ziemiałkowskiego , mianowicie 
argoment jeden jest jak najnieszczęśliwiej nżyty. 
Delegacja odrzuciła wyjątkowo proponowane 0- 
kreślenia w ustawie grudniowej o języku wykła- 
dowym i Radzie szkolaej nie dlatego, iż nie chcia- 
ła dla Galicji odrębnego stanowiska, iecz dlatego, 
że jnż to odrębne stanowisko co tych dwóch n- 
staw zdobyła i nie chciała ich poddawać sankcji 
Rady państwa. Odrębnego zaś stanowiska w a- 
stawie” o delegacjach, t. j. proponowanego jej 

rzez centralistów wyboru osobnego delegacji ga- 

ficyjskiej przez delegatów galicyjskich pod wā- 
runkiem, jeżeli Polacy głosować będą za wybo- 
rem delegacji z reszty krajów przez całą Radę 
państwa, delegacja nieprzyjęła, najpierw, iż pro- 
pozycja tą była fintą centralistów, aby poróżnić 
Tyrolczyków, Słowieńców i Południoweów z Po- 
lakami, a powtóre, iż delegacja pewną była, że 
myśl p. Beusta, aby każdy kraj z osobna wybie- 
rał delegację wspólną, będzie przeprowadzona. 
Gdyby była delegacja nasza tę propozycję cen- 
tralistów przyjęła, byłoby się jej stało jak owe- 
mu psu w bajce, co pnścił mięso. z zębów, chcąc 
chwycić za złudnem odbiciem tego mięsa we 
wodzie. 

Jakże zresztą można mówić, iż delegacja nie 
chciała przyjąć odrębnego stanowiska, lecz propo- 
zycje podobne odrzucała a domagała się równej 
autonomii dla wszystkich krajów, kiedy już pod- 
osas rozpraw adresowych komisja delegacyjna, 
do której i p. Ziemiałkowski należał, sformuło- 
wała p. Benstowi żądania odrębnego stanowiska 
dla Gaiieji ? 


Czynności Rady państwa. 


183. posiedzenie Izby poselskiej, z dnia 
13. kwietnia. 
(Dokończenie. ) 

Jak dr. Kaiser, kładzie i Mende nacisk głó- 
wnio na to, że ustawie tej nie chodzi o podwyż- 
szenie podatku gruntowego, lecz o zrównanie, u- 
regulowanie tegoż. Dr. Roser powiada, że 
Izba w dzisiejszym swoim składzie nie powinna 
przystępować do cbrad nad tą nstawą, i oświad- 
cza, że będzie głosować przeciw niej. Ostatecznie 
przemawiał br. Eichhoff za wnioskiem wię- 
kszości Wydziału, poczem zamknięto rozprawę i 
posiedzenie. 


183. posiedzenie Izby poseiskiej z dnia 14. 
A kwietnia. 

Z ministrów obecni Brostel i Herbst. 

Przedłożenie we, dotyczące uwolnienia 
od opłat stemplowych dla aktów sądowyeh zni- 
szezonych podczas pożaru w Stanisławowie, odda- 
no Wydziałowi finansowemu ; przedłożenie rządo- 
we względem zawierania małżeństw między 080- 
bami niewyznającemi Żadnej ustawami uznanej 
religii lub korporacji religijnej, jakoteż względem 
prowadzenia spisów urodzenia, ślubów i śmierci 


ny. Przed 30 laty widywałem jeszcze stare drze- 
wa w ogrodach wiejskich, dawne pamiątki paten- 
tu cesarskiego z r. 1789 i późniejszych postano- 
wień, nakazujących każdemu parobkowi wiejskie 
mu, wstępującemu w śluby małżeńskie , kilka o- 
wocowych drzew wzdłuż domu swego posadzić. 
A teraz po największej części drzewa owo- 
cowe wyschły lnb wymarzły (osobliwie podczas 
pamiętnych mrozów w dniach 19—20. grudnia 
1855 r.). Oglądałem sam dwie pomarańczarnie, 
którym nmyślnie dano wymarznąć, nie paląc nie 
przez zimę. Chciano wprawdzie przez saprowa- 
dzenie szkółek drzew owocowych po wsiach ten 
stan poprawić, ale i to nie wszędzie pomogło, 
gdyż pomimo najlepszych chęci, sposób postepo- 
wania był najczęściej mylny i nieprowadzący do 
pomyślnych rezultatów. 
. „Jednakże nie traćmy nadziei, wszystko da 
Bię jeszcze sowicie naprawić. Nowo założone To- 
warzystwo ogrodniczo-sadownicze galicyjskie we 
Lwowie, ma wielkie zadanie przed sobą, a tem 
jest rozbudzenie powszechnego zamiłowania do 
ogrodnictwa w kraju; do tego zaś celu będzie 
ono nietylko teoretycznie i literacko wpływać 
przez wydawanie dobrych artykułów, ale i pra- 
ktycznie przez założenie szkoły ogrodniczej dla 
kształcenia młodzieży w tym zawodzie, tudzież 
przez zaprowadzenie wzorowej hodowli warzyw 
i nasion ; 4 szkółki drzew owocowych już zapro- 
wadzone, będą jak najtroskliwiej pielęgnowane. 
Wszelkie przeto materjały rośliane zostaną wy- 
próbowane, a te, które się okażą najlepszemi w 
kraju, rozpowszechnione. Tym sposobem da Bóg 
wypłyną nowe źródła dobrego bytu i bogactwa 
narodowego z lona matki ziemi dla jej miesz- 
kańców. A 

Zaiste piękny i wzniosły cel, ale do osią- 
gnienia takowego potrzebujemy dwóch rzeczy, 
t. j. funduszów pieniężnych i czasu; o pierwszych 
Towarzystwo nigdy wątpiło, mając przyobiecaBy 
udział i łaskawą pomoc obywateli kraju, a co do 
drugiego, to każdy rozsądny człowie« będzie 
miai przecież wyrozumienie, że w jednym roku 
wyTóść nie może. 

ufnością więc poglądamy na nasz młodo- 


ciany zakład, mając nadzieję. -ż 3 
tale LORA E a rz lea e wkrótce zakwi 


Pisałem we Lwowie w lipcu 1868 r. 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. Kwietnia 1889. 
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tychże osób, Wydziałowi wyznaniowemu ; ustawę 
dotyczącą zakresu władzy sądów wojskowych 
oddano osobnemu Wydziałowi, mającemu się wy- 
brać z całej Izby. 

„Przedmiotem obrad jest dalszy ciąg rozpra- 
wy jeneralnej nad netawą, regulującą podatek 
gruntowy. 

Bauer zrzeka się głosu z powodu, że Wy- 
dział sam już poczynił w ostatnim dniu znaczne 
ulepszenia w tej ustawie. Wolfrum stara się 
nspokoić Izbę co do obawy podniesienia podatków 
przez tę ustawę i jest tego zdania, że Wydział 
postąpił słnsznie, wnosząc ją do Izby przed in- 
nemi. Minister Breste| raz jeszcze powiada, 
że celem tej nstawy nie jest podniesienie podatku 
gruntowego, lecz ustanowienie sprawiedliwej pod- 
stawy dla obliczeń opodatkowania gruutów. Ce- 
lem reformy podatkowej jest właśnie uregulowa- 
nie nierównego stosunku, jaki dotychezas zacho- 
dził w opodatkowaniu różnych prowincyj. Ustawa 
ma nmożliwić dokładne obliczenie czystego do- 
chodu, a to jnż pociągnie za sobą słuszay Wy- 
miar podatku. Minister zaprzecza wypowiedzia- 
nemu w Izbie twierdzeniu, jakoby ta ustawa za- 
wierała ustanowienia, szkodliwe przemysłowi rze- 
mieślniczemu. Na zarzuty Grocholskiego zapo- 
wiada minister odpowiedzieć w rozprawie szcze- 
gółowej. 

Sprawozdawca br. Tiati odpowiada Rose- 
rowi, któremu robi zarzut, iż on na publicznych 
zgromadzeniach obraził Radę państwa. (Głosy : 
oho |) Mowca jest przekonany, że gdyby w Izbie 
zasiadali posłowie z wyborów bezpośrednich, jak 
tego sobie życzy dr. Roser, to przyjęliby oni pe- 
wnie tę ustawę według przedłożonej osnowy. 

W rozprawie szczegółowej przyjęto $$. 1.—3. 
według wniosku Wydżiałn. Przy $. 4. (ustana- 
wianie podatku grantowego) wnosi Groch ol- 
ski, ażeby ustanowić podatek gruntowy w S8u- 
mie rocznej 37 milionów, którąby rozłożono sto- 
sunkowo na pojedyncze kraje koronne, a której 
podwyższenie lub zmżenie mogłoby nastąpić tyi- 
ko za zezwoleniem w drodze konstytucyjnej. 
Przeciw temu wnioskowi przómawiają Stu r m, 
Lenz, Petrino, Kaiser i minister Brestel; 
za nim tylko Wężyk. Dr. Brestel mianowi- 
cie powiada, że niepodobieństwem jest ustanowie- 
nie dla jednegu podatku stałej sumy, kiedy inne 
podatki nie są jeszese uregulowane. Ciągłe 
chwiejności zreszią, jakim ulega u nas podatek 
gruntowy; Musi A niepodobnem ustanowienie 
pewnego dochodu. Wniosek Grocholskiego upadł 
przy głosowaniu. $$. 4. 5. i 6. zostają bez roz- 
prawy przyjęte według wniosku Wydziału. | 

Przyszłe posiedzenie zapowiedziano na dzień 
następny, 15. b. m. 


Sprawozdanie komisji budżetowej Izby pa- 
nów Rady państwa względem kredytów dodatko- 
wych na rok 1868 zawiera następujące Szcze- 
góły : 

zanie jednocześnie z przedłożeniem budże- 
tu na rok 1869 rząd uznał za potrzebne żądść 
kredytów dodatkowych na rok 1868 w sumie 
2,507.526 złr. Okoliczność ta ułatwia rewizję 
rachunków i żądanie może być uważane jako 
słuszne, jeżeli jak w niniejszym wypadku zajdą 
w ciągu roku nadzwyczajne, przy przedłożeniu 
preliminarza nieprzewidziane potrzeby. 

Przechodząc do pojedynczych sum, według 
ministerstw uporządkowanych, proponuje komisja 
zgodnie z uchwałą Izby poselskiej względem 
kredytów dodatkowych, przyzwolić następujące 
sumy : 

Dwór najwyższy . 150.000 złr. 
Rozwiązana Rada stanu . 32.000 , 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 117.000 ,„ 
4 obrony krajowej i bez- 
pieczeństwa publicznego 73.000 
wyznań i oświecenia 172.026 


y rolnictwa — . - 9.500 M 
- sprawiedliwości 1,481.000 „ 
i skarbu 000 


mA” 200. s 

Ale co się tyczy kredytu dodatkowego dla 
Rady państwa, zachodzi różnica pomiędzy wuio- 
skiem komisji budżetowej Izby panów a uchwa- 
łą powziętą w Izbie poselskiej. Izba poselska 
nchweliła bowiem sumę 52.000 zir. a komisja 
proponuje 123.000 złr., motywując swój wniosek 
w następujący sposób : 

Z powodu ciąglych posiedzeń w roku 1868 
rząd potrzebował 100.000 złr. więcej na dyety, 
wydatki kancelaryjne, drnki, utrzymanie budyn- 
ków i inne potrzeby Izby. Izba poselska zniżyła 
tę sumę do 52.000 złr., ponieważ tylko tyle po- 
kryto gotowizną do końca roku 1868. 

Komisja budżetowa po ścisłem zbadaniu ak 
tów przez rząd przedłożonych przekonała się, że 
na początku 1869 roku znaczne sumy zapłacono 
na rachunek r. 1868, Komisja sądzi, że tu gdzie 
kredyta dodatkowe mają być otworzone, taka 
suma powinna być wyznaczona, jaka przypada 
na rok dotyczący, bez względu, czy część wypła- 
cono na końcu tego lub na początku następnego 
rokn. Z tego stanowiska wychodząc rząd niewła- 
ściwie żądał 100.000 złr., ponieważ wydał 
123.000 złr. Z tego powodu główna suma kredytów 
dodatkowych na r. 1868 zmienia się z 2,286.526 
złr. na 2,357.526 złr. 

Sprawozdawcą komisji obrany został Win- 
terstein. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Minister spraw wewnę- 
trznych wydał właśnie do wszystkich namiestni- 
ków i prezydentów krajowych następujące rozpo- 
rządzenie: „Jeśli w czasie, kiedy ani się sejm 
nie zbiera, ani niema najwyższego rozporządze- 
nia, zwołującego go, nastąpi wypadek złożenia 
mandatn lub w ogóle opróżnienia poselskiego 
krzesła, to według ordynacji wyborczej należało: 
by wprawdzie rozpisać nowe wybory, jednak 
przeprowadzenie nowych wyborów według kon- 
stytncji nie powinno następować bezpośrednio po 
opróżuieniu miejsca poselskiego, i nie zdaje mi 
się to odpowiedniem, ażeby w każdym czasie i 


na mi 


do rozpisywania nowych wyborów, a życzyłbym 
sobie owszem, ażeby zostawiono mojej decy- 
zji ozuaczenie terminu, w którym to ma nastą- 
pić. Upraszam zatem, byś Pan z awiadomieniem 
o opróżnieniu, raczył łaskawie w takich wypad- 
kach załączyć zarazem motywowaną propozycję, 
czy nowy wybór nalsży rozpisać natychmiast, 
czy też odroczyć, i do kiedy ?* 

W  Temeszwarze urządzono wice-konzulat 
francuski. 


Francja. Mowa margrabiego Lavalette do- 
czekała się we Francji dobrego przyjęcia. I tak 
pisze Journal des Debats : „Wszystkie stronnictwa, 
zuajdujące się w Ciele prawodawczem , przykia- 
snęły dziś jednomyślnie słowom ministra spraw 
zagranicznych. Do odniesienia tego nadzwyczaj- 
nego i niemal bezprzykładnego tryumfu, przy- 
czyniło się najwięcej to, że pan minister mówił 
w imieniu rządu bardzo pokojowo, co cała Euro- 
pa przyjmie z niemałem zadowoleniem. Wielką 
rolę odgrywa tn także i oratorski talent mini- 
stra, tadzież głębokie przekonanie, z jakiem wy- 
tłumaczył politykę rządu. Niejeduokrotnie mie- 
liśmy sposobność zwrócić uwagę na okoliczność, 
że rząd zaczyna coraz więcej myśleć pokojowo. 
Stronnictwa ścierające się na każdem innem po- 
lu, godzą się w kwestji utrzymania pokoju. Sło- 
wa ministra spraw zagranicznych przekonują nas, 
że rząd będzie coraz wytrwalej postępował na 
tej drodze.* 

Journai Officiel ogłasza iist cesarski do mini- 
stra stann, Rouhera, tyczący się obchodu stule- 
tniej rocznicy nrodzin Napoleona L, która jak 
wiadomo przypada na dzień 15. sierpnia br. List 
ten mówi: „Najlepszym sposobem obchodzenia tego 
jubileuszu narodowego, byłoby polepszenie dobro- 
bytu dawnych iowarzyszów broni Napoleona I. 
Możnaby polecić, aby starym żołnierzom wypła- 
cano nieco wyższe pensje dożywotnie , udzielając 
odnośnym kasom kredyt na pewną liczbę lat, 
przez Izbę przyznany, którego potrzebaby na po- 
krycie tej zapomogi. W takim razie budżet nie 
byłby więcej obciążony. Cesarz pragnie aby po- 
cząwszy od 15. kwietnia każdy żołnierz zZz cza- 
sów rzeczypospolitej i pierwszego cesarstwa, po- 
bierał 250 franków rocznie. Cesarz spodziewa się, 
że Ciało prawodawcze przyjmie tę propozycję z 
tem uczuciem narodowem, jakie je w wysokim 
stopnia ożywia. Zdaniem mojem, mówi cesarz, 
powinno ono pamiętać, że w epoce, w której 
skarzą się na postępy sceptycyzmu, dobrze jest 
wynagradzać poświęcenie patrjotyczne , i przy- 
wodzić je na pamięć młodym pokol niom. Wiel- 
kie wspomnienia historyczne obudzają gorącą 
wiarę w przyszłość. Czcić pamięć wielkich ludzi, 
znaczy nznawać jeden Z najświetniejszych obja- 
wów woli bożej.* 

Niewiadomo, na jakim punkcie stoją dziś 
rokowania w sprawie belgijskich kolei. La Franoe 
donosi tylko, że Fróre-Orban wręczył ministrowi 
handlu i bszerny memorjał, tyczący się tej kwe- 
stji. W każdym jednak razie z serdeczności, ja- 
ką paryzkie kołą urzędowe otaczają bolgijskiege 
ministra, wolao wnioskować, że rokowania toczą 
się dla Francji pomyślnie. 

Po krótkiej mowie Hanssmanna i Dumasa, 
senat francuzki przyjął dnia 13. kwietnia kon- 
trakt miasta Paryża z zakładem Credit Foncier. 

Wlochy. We Florencji podpisano d. 13. bm. 
kontrakt sprzedaży dóbr kościelnych. 


, Hiszpania. La France pisze: „Donoszą z 
Hiszpanii, że nad granicą gromadzą się licznie 
karlińci, którzy zdają się oczekiwać tylko hasła, 
aby wtargnąć w giąb kraja. Zresztą zamysły 
Don Karlosa nie są tajne nikomn, a na jego kon- 
to zaciągają ochotników wśród białego dnia, rząd 
prowizoryczny wysyła tymczasem wojska na wszy- 
stkie te punkta , któreby mogły być zagrożone 
przez karlistów. W Madrycie zaczynają sobie 
rozmaicie tłumaczyć tajemnicze i zagadkowe po- 
stępowanie jenerała Prima. Donoszą nawet, że 
Prim utrzymuje tajne stosnnki z matką królowej 
Izabeli*. Powyższe wiadomości dotyczące Prima, 
nie zasługują na nwagę, gdyż właśnie telegrafu- 


ją z Madrytu pod d. 12. kwietnia, że dnia po- 


przedniego było wielkie zgromadzenie 
stów, na którem Prim oświadczył, że nigdy nie 
będzie wspierał restauracji karlistów albo borbo- 
nów, 1 wzywał przyjaciół rewolucji, aby ściśle po- 
łączyli sie z sobą w obronie wolności. 

Donoszono niejednokrotnie, że ks. Montpen- 
sier postanowił przyjąć koronę hiszpańską tyl- 
ko pod tym warunkiem, gdyby mu ją ofiarowała 
znaczna większość kortezów. Tymczasem jol 
mamy wierzyć słowom Etendarda, stojącegu w 
bliskich stosunkach z rządem francuzkim, książę 
Montpensier zamierza pracować sam nad pozy. 
skaniem sobie korony. Dziennik ten mówi pod d, 
12. kwietnia: „Wielu ezłonków stronnictwa orle- 
ańskiego postanowiło dziś za poradą pewnej o- 
soby, której nie chcemy wymienić, zebrać drogą 
prywatnej subskrypcji 7 milionów franków dla 
ks. Montpensiera. Operacja ta finausowa została 
zrealizowaną po daniu przez księcia Aumale so- 
lidarnej poręki. Subskrypcję tę powiózł do Ma- 
drytu przed: pięcioma dniami pewien poufny, na- 
zwiskiem Sisto Parez.” 

le musi się dziać na Kubie, kiedy, jak to 

czytełuikom naszym już wiadomo, sam marszałek 
Serrano oŚświądczył w kortezach, że stan rzeczy 
na tej wyspie znacznie się pogorszył. Wyspiarze 
pragnąc się oswobodzić, liczą w tej rozpaczliwej 
walce najwięcej na pomoc Stanów Zjednoczo- 
nych, które w rzeczy samej zasilają ich pieniądz- 
mi i bronią. Utrata Kuby byłaby dla Hiszpanii 
niepowetowaną klęską, gdyż wyspa ta była od 
daw”a pod względem finansowym prawdziwą ko- 
palnią złota. 


Ziemie polskie. Z Warszawy piszą do St. 
Petersburg, Wied: „W końcu stycznia r. b. przy- 
był tu za rocznym austrjackim paszportem szlaeh- 
cie lwowski, Józef Domański. Przy meldunku 
w policji oświadczył, że przybył do Warszawy 
bez żadnego celu i nie posiada żadnych środ- 
ków utrzymania. Skutkiem takiego zeznania , 
poczytany został za osobę nien i rozcią- 
gniono nad nim sekretny nadzór policyjny. Na- 


rogresi- 


wśród wszelkieb okoliczności przystępywać zaraz I koniec, 18. lutego policja dopełniwszy w mie- 


szkanin podejrzanego ścisła rewizję, znalazł 
różne wiersze treści zakazanej, korespondencje 
do niektórych pism polskich wychodzących w 
Austrji, i kilka różnych gazet z poprzedniemi 
korespondencjami Domańskiego. Wobec tak nie- 
KA dowodów, Domański zmuszony 
był przyznać się, że przybył do Warszawy w 
celu pisania ztąd do gazet galicyjskich korespon- 
deneyj, nieprzychylnych dla rządu moskiewskiego. 
Zaraz też został aresztowany i odesłany do ko- 
misji śledczej. Siedztwo jnż jest na ukończeniu 
i w tych dniach Domański oddanym będzie pod 
sąd wojenny.“ 

Wedłng zapewnień korespondenta, Domań- 
ski ma dyszeć taką nienawiścią przeciw Moskwie, 
że nawet nie potrafi tego ukrywać. Jeszcze w 
roku 1862 postanowił sobie pisywać przeciwko 
Moskwie i w tym celu zwidził Galicję, Turcję. 
Szwajcarję i nakoniec przybył do królestwa Pol- 
skiego. Z Zamościa, gdzie osiadł pierwotnie, 
posłał do Dziennika Lwowskiego sześć korsspon- 
dencyj, wymierzonych przeciwko tutejszym wła- 
dzom. Otrzymawszy wkrótce potem kilkadzie- 
siąt rubli jako konorarium od redakcji, przeniósł 
się do Saudomierza, zkąd wysłał znów trzy po- 
dobne korespondencje, i nakoniec przybył w sty- 
czniu do Warszawy w chęci dostarczania wa- 
żniejszych wiadomości. Z Warszawy wysłał Do- 
mański tylko jednę korespondencję, przy pisa- 
niu zaś drugiej został przytrzymanym. 

Czytamy w Wiesti: D. „28. lutego odbył się 
w Odessie bal, którego urządzenie z inicjaty- 
wy hrabiego Tyszkiewicza kosztowało do 10.000 
rubli. Dwieście osób stanowiących „kwiat to- 
warzystwa odeskiego* złożyło po 25 rubli, go- 
spodarz zaś dołożył jeszcze z własnej kieszeni 
rnbli 3.000. Odessa nigdy jeszcze nie widziała 
nic podobnego, zacząwszy od napudrowanych 
lokajów i cudackiej liberji hrabiego Tyszkiewicza, 
które kosztowały po 150 rubli na każdego lo- 
kaja.* Moskiewski dziennik dodaje ze swej stro - 
ny uwagę, „że obywatele Zachodniego kraju 
nie muszą chyba byćtąk zrujnowani, jak o tem 
krzyczą ieħ organa. * 

Stolica królestwa Polskiego liczyła w r. 
1868 stałej luduości 187.640, niestałej 63.944, 
w ogóle więc 251.584 mieszkańców. W toj li- 
czbie męzczyzn w stałej ludności 88.986, kobie t 
98,704; w niestałej męzczyzn 30.850, kobiet 
33.094. Ogólne zliczenie ludności w Warszawie 
przedstawia męzczyzn 119.786, kobiet 131.798, 
czyli razem jak wyżej 251.584. Najludniejszym 


jest cyrkuł 1/11, bo liczy mieszkańców 39.259, 


średnim cyrkuł 7, gdyż liczy 28.797, najmniej 
liczy ludności cyrkuł 12 (Praga) bo 10.055. W 
liczbie ludaości niestałej jest cudzoziemców 6.597, 
z cesarstwa 5.784, z gubernij Królestwa 51.563. 
Rozległość Warszawy obejmuje obwodu 20%, 
wiorst. Długość ulic i dróg szosowych wynosi 
13 wiorst 423 sążni. Pod wybrakowanemi oli- 
cami i trotuarami znajduje się 330.899 sążni kw., 
pod niebrukowanemi 165,755, razem 469.654 kw. 
aążni ; powierzchnia makadamizacji wynosi 35.584 
sążni kw. Szczegóły te podaje w tych dniach 
wyszły na r. b. „Przewodnik Warszawski infor- 
macyjno-adresowy. * 


Wschód. Jeśli mamy wierzyć carogrodzkie- 
mu korespondentowi, pisnjącemn do Corresp. du 
Nord-Est, to Ali-basza wystosował ostatniemi 
czasy do tureckich posów przy zagranicznych 
dworach okólnik, w którym przytaczając wszyst- 
kie główniejsze fakta, zaszłe w Turcji od czasn 
paryzkiego traktatu, zwraca uwagę Europy na 
okoliczność, iż wszystkie porażki tureckiej dypio- 
macji ly | ztąd, że Wysoka Porta trzymała 
się zawsze rad mocarstw zachodnich. Dopiero w 
najnowszych czasąch Turcja uwolniła się od te- 
go wpływu, a szczęśliwe załatwienie sporu z 
Grecją utwierdza ją w przekonaniu, że odiąd po- 
winna działać samoistnie. Jeśli sprawdzi się po- 
wyższa wiadomość, natenczas byłoby to dowo- 
dem, że Turcja myśli o nowej rze w swej poli- 
tyce. Lecz czy szczere chęci nie pozostaną tylko 
chęciami? Taroja niejedno pragnęła przedsię- 
wziąść a jednak wszystko rozbiło się o jej po- 
wolność i nieudolność. 

Z Konstantynopola piszą między innemi do 
Wanderera: „Między Turcją a Grecją znów się 
rozpoczęły małe zatargi. Pełnomocnik króla Je- 
rzego, p. Kalergis, otrzymał polecenie domagać 
się zmiany ustawy o narodowości, ogłoszonej w 
lutym br. Określenia tej ustawy są wyłącznie 
skierowane przeciw Grecji. Najpierw brei manu 
Turcja przywłaszezyła sobie 150.000 Greków a 
następnie nie pozwoliła wrócić 15.000 tych Gre- 

ów, kt>rzy opuścili kraj po wysłaniu ultimatum, 
Jeden z paragrafów tej ustawy mówi wyraźnie, 
że ci z poddanych snłtańskich, którzy gdziein- 
dziej przyjęli poddaństwo, nie mogą później wró 
cić do Turoji bez zezwolenia samego sułtana. 
Grecja chciałaby teraz uzyskać zmianę tej usta- 
wy, lecz wątpić należy czy się jej to uda. 

Dom Rotschilda zamierza wybudować w Tar- 


cji całą sieć kolei, którą radby połączyć z lom- 


bardzkiemi kosejami. ! 

Vidowdan ogłasza okółnik hr. Beusta, wysto- 
sowany do austrjackich pełnomoeników za gra- 
nicą, w którym pan kanclerz zapewnia, że pocz- 
ty austrjackie na Wschodzie przestrzegają taje- 
mnicy listów, gdyż tajemnica ta jest zastrzeżoną 
$. 10 konstytucji. Ostatniemi czasy rząd austrja- 
cki wydał w tym względzie jeszcze snrowsze 
obostrzenia. 


Ameryka. Z Washingtonu nadeszła ważna 
wiadomość. Senat Stanów Zjednoczonych odrzu- 
cił układ, zawarty z Anglią w Sprawie statku A- 
labama. Tak więc między Anglią i Ameryką mo- 
że znów przyjść do ważnych nieporozumień. 


Kronik a. 


— Rozdane stypendja. C., xk, namiestnictwo nada- 
ło na przedstawienie tutejszego instytutu Stasropigii 
trzy opróżnione stypendja fandaeji śp. Glinieckiej, każde 
w rocznej kwocie 106 zir. w. a., słuchaczom tutejszej 
wszechnicy Wydziała prawniczego, mianowicie: Teof- 
lowi Zawadowskiemu z IV. roku, Marcinowi Paczow- 
skiemu z III. roku i Włodzimierzowi Rastawio ckiema, 
także s ii, roku. 
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Stypendja te nadano rzeczonym słuchaczom po- 
cząwszy od roku sskolnego 1869. 

— Mianowania. W skutek przedstawienia gminy w 
Hnilczu, nadała Rada szkolna krajowa posadę rzeczy- 
wistego nauczyciela przy tejże szkole, Michałowi Su- 
pranowskiemu, dotychczasowemu zastępcy nauczyciela 
przy tejże szkole. W skutek przedstawienia gminy w 
Gródku, nadała Rada szkolna krajowa posadę rzeczywi- 
stego pomocnika nauczycielskiego przy tamtejszej szko- 
le głównej Adamowi Baczyńskiemu, dotychczasowemu 
zastępcy pomocnika nauczycielskiego tejże szkoły. 


— Przy uliey Piekarskiej znaczna ilość psów po- 
częła wczoraj okazywać symptomata wodowstretu. Nie- 
które z tych zwierząt właściciele sami oddali oprawcy, 
inne zabrano dziś rano. Jestto przezorność tem chwa- 
lebniejsza, że tak rzadko sig u nas wydarza. 


— Sprawa dyrekcji teatru polskiego. Jak mówią, 
Wydaiał krajowy uchwalił przesłać ks. Jabłonowskiemu 
oświadczenie tej treści, że jeżeli posada dyrektora tea- 
tru polskiego zostanie na dalszych sześć lat obsadzoną 
bez rozpisania konkursu, Wydział krajowy wstrzyma 
wypłatę subweucji, którą tutejszy teatr polski pobiera 
z kasy krajowej w rocznej kwocie 4000złr., i przedłoży 
aejmowł na najbliższej sesji ze swej strony wniosek, by 
odebrał ks. Jabłonowskiemu kuratorję fundacji Skarb- 
kowskiej, 

— (4w. Cr.) Pomnik Fr. Puławskiego w Liska. 
Po kilkakroć wspominaliśmy już w piśmie naszem, iż 
p. Mieczysław Potocki, konserwator budowli i pomni- 
ków krajowych w Galicji wschodniej, piastuje swój n- 
rząd honorowy z godną uznania gorliwością. Otóż miło 
nam donieść dzisiaj, iż miłośnikowi temu archeologii 
i sztuk zawdzięczać będziemy nietylko zachowanie wie- 
lu pomników, które mieprzebłagany ząb czasu byłby 
niezawodnie wkrótce podał zniszczeniu, ale i postawie- 
nie „owego, mającego uczcić pamięć Fr. Puławskiego. 
Za jego to bowiem i Edmunda hr. Krasickiego stara- 
niem poczęto ustawiać obecnie w kościele w Lisku po- 
mnik, mający, jak powiedzieliśmy powyżej, uczcić pa- 
mięć Franciszka Puławskiego, zmarłego przed 100 laty 
w skutek ran, otrzymanych w bitwie pod Hoszowem, 
stoczonej z Moskalami przez konfederatów barskich. 
Na pomniku tym umieszczony ma być następujący 
napis : 

Franoiseus de Pułasie Puławski exerc, confoeder, Baren, 
Trobumus Celobarrimi ducis Casimiri frater in proelio contra 
Morchoa ad Hostów gravissime vulneratus obiit in arce Lescensi 
dó XVIII. Aug. 1769 st in hac ecclesia tn tumba ad S: An- 
tomum sepultus, 

— Zarych d. 14. kwietnia. Od czasu do czasu o- 
soby, nienależące do Komisji pomocy naukowej w Zu- 
rychu, otrzymują z kraju pomoo dia uczniów polskioh, 
Zarząd komisji uważa za obowiązek oświadczyć, że za 
te przesyłki nie bierze żadnej odpowiedzialności, i że 
nie wspólnego niema z uboczną tą pomocą, której kon- 
trolować nie może. Zarsąd Komuji pomocy naukowej, 

— Z Wieliczki piazg do Czasu pod dniem 13. kwie- 
taia: Zapasowa skrzynka, której zażędano telegrafem, 
była już wóweaas gotową, gdy się zdarzył wypadek, 
wspomniany w zeszłej korespondencji. Z Blanska wy- 
słano skrsynkę natychmiast pospiesznym pociągiem; 
Go Krakowa nadeszła ona we Czwartek wieczorem, w 
RoCy praywieziono ją do Wieliczki, w piątek przytzą- 
dzono i spuszezono do kopalni, a w sobotę popołudniu 
machina była na nowo w ruchu. 

W skotek tej przerwy woda w kopalni podniosła 
aig o 14 eali i tak: 

Stan wody powyżej postomu Dom austrjacki, mie- 
Esge szybem Elżbiety był: 


du. 7. we środę o godz. 6. rano 3 sąż. 2 stopy "a ©. 
a 8. we czwartek - 31 NiaRAy 271, 
» 9. w piątek n 3 A a BA n 
a 10. w sobotę 5 3 DaS RY , 
a 11, w niedzielę a 3 osa r 
» 12. w poniedziałek 4 8. „zł GZW 


Zatem najwyższy stan wody w kopalni, mierząc szy- 
bem Franciszka Józefa od dna w górę, był dnia 10. 
kwietnia 23 sążni 3 stopy 2%, ocala; a w szybie Elż- 
biety powyżej poziomu Dom austrjacki 3 sążnie 5 sto- 
PY 2%, oala. Odtąd w skutek działania wielkiej machi- 
ny woda w kopalni opada, i tak: 


woda na dobę podniosła się| opadła 


dnia 7. we środę cali 2 | — 
a 8. WO oswartok A 6 | — 
9. w pi tok 6 — 

» 10. w Boboto R = 2 
„ 11. w niedzielę E rJ 7 


Notatki podnoszenia się i opadania wody w kopalni, 
oraz wypompowanych ilości, troskliwie zbierane, 39 Wā- 
śnym materjałem do oznaczenia objętości pustych miejsc 
kopalni, i jej poziomych przekrojów, a badając stan wo- 
dy w ezasie jej podnoszenia się i porównywając go z 
opadaniem, można ściśle na tej podstawie oznaczyć, o 
jaką objętość rozszerzyła się kopalnia w pewnej giębo- 
kości, w skntek ubytku soli przez rozpuszczenie jej w 
wodzie. 

Wielka machina nie działa jeszcze z całą siłą; w 
niednielę zrobiła około 2400 obrotów na dobę, dopyła 
wigo w minncie 40 stóp sześciennych wody; a dopiero 
gdy się jej części lepiej obrobią i wszystkie skrzynki 
zapasowe będą sprowadzone z fabryki, nada się jej ruoh 
szybszy, co za kilka dni nastąpi. Obeonie więc, gdy 
wssystkie machiny są Ozynne, pompuje się 65 stóp 836- 
ściennych wody na minutę, czyli blisko dwa razy tyle co 
wynosi jej przypływ do kopalni. z 

— Podziękowanie. Szereg Wykładów z różnych 
dziedzin wiedzy ludzkiej, przez Towarzystwo pedago- 
giczne we Lwowie dla naszego świata niewieściego u- 
Tządzonych, skończył się. Nastręczyły one gronu g 
280 kobiet złożonemu sposobność obznajomienia się w 
aposób łatwy i przystępny z historją powszechną, geo- 
grafg fzyczną, z językiem i literaturą polskę, z Antro- 
Pologią, estetyką i dyetetyką, z fizykę, mineralogig. 
botaniką, chemig, zoologig, wreszcie z rachunkowościę 
gospodarstwa domowego; & bogaogc ducha w zasób 
wiedzy, przyczyniły się wielce do rozbudzenia zamiło- 
wania tychże w nmysłąoh słuchaczek i pomnożenia 0- 
Bólnego światła w naszym kraju. 

Mężom, którzy mimo mnogich zajęć zawodu swo- 
jego, z bezinteresownością uznania godną, jedynie w 
chęci przyczynienia się tym sposobem do dobra ogółu 
społeczeństwa, tyle mozolnej podjęli się pracy, a po- 
ńwięcając czas do wypoczynku im pozostający z uzbie- 
ranemi skarbami wiedzy swojej podzielić z nami spie- 
Bzyli, mianowicie: pp. Stanisławowi Chlebowskiemu, 
Janowi Dobrzańskiemu, Ignacemu Jakubowiczowi, Ada- 
mowi Kuliczkowskiemn, Teodorowi Kulczyckiemn, Ka- 
rolowi Maszkowskiemu, Józefowi Siedmiograjowi, dr. 
Tomaszowi Stanęckiemu, dr. Feliksowi Strzeleokiemu, 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. Kwietnia 1869. 


Łucjanowi Tatomirowi, dr. Bronisławowi Trzaskowskie- 
mu, Leopoldowi Weiglowi i dr. Oskarowi Widmanowi, 
niemniej jak wszystkim członkom dyrekcji Towarzy- 
stwa pedagogicznego, którzy myśl tych wykładów po- 
dali i zapomocą owych mężów w czyn wcielili, należy 
się publiczne podziękowazie, które z tem większą go- 
towością wszystkie uczestniczki wykładów, niniejszem 
składają, ile że żadnej innej nagrody godnej nie widzą, 
któraby odpowiadała podniosłości czynu. 
Lwów d. 15. kwietnia 1869. 


— Brody d. 10. kwietnia. Powodowaay uczuciem 
obowiązku, ośmielam sie jako uzupełnienie do owego 
W Gazecie Narodowej za miewane wykłady umieszozone- 
go podziekowania pp, Fischerowi i Matczyńskiemu, je- 
szcze wzmiankę uczynić o pp. Zassmanie, Jaworskim, 
Bętkowskim i Antonowiczu. Wykładali ci panowie: 
geografig, historję powszechną, estetyke i dzieje pi- 
ńmiennictwa polskiego. Jakkolwiek dwa ostatnie przed- 
mioty są trudne do popularnych wykładów, jednakże 
pp. Bętkowski i Antonowicz wywiązali się z tego za- 
dania bardzo dobrze. Złożyli dowody, że nawet przed- 
mioty abstrakcyjne zdołają obudzić powszechne zajęcie 
w wysokim stopniu, jeżeli wykładający posiada grunto- 
wng znajomość przedmiotu i łatwość wysłowienia się. 
Składam więo wszystkim tym panom serdeczną podzię- 
kę tak za korzyści, odniesione z ich nader zajmujących 
wykładów, jakoteż za gotowość ich poświęcenia się dla 
celu szlachetnego. Jeden w imieniu wielu. 

— Kołomyja d, 11. kwietnia. Szereg odczytów w 
kanynie mieszczańskiem, zakończył wczoraj p. Turaki. 
Mówił o tegoczesnych żyjących poetach naszych, po- 
krótce skreślił życiorysy i celniejsze pisma Odyńca, 
Bohdana Zaleskiego, Goszczyńskiego, Lenartowioza, 
Pola i Ujejskiego. Odozytany ustęp z Lezartowioza „Bi- 
twy racławickiej* i Ujejskiego „Pogrzeb Kościuszki“, 
niejednemu z słuchaczów oczy zwilżył, a krew raźniej 
po żyłach przebiegła. Myśl i słowa takich ustępów 
na długo w pamięci pozostaną. 

Zapowiedziane zaś trzy odczyty w kasynie powia- 
towem adwokata, dr. Maciejowskiego, „o przyczynach 
upadku klas pracujących i o środkach kn podniesieniu 
takowych* już się odbyły. Ponieważ jednak obrany 
przedmiot okazał się o wiele obszerniejszym, i pobie- 
tnie tylko opracowany, nie osiągnąłby zamierzonego 
oelu, przeto p. Maciejowski zapowiedział dalsze jeszcze 
trzy odczyty. 

Z prawdziwą przyjemnością dowiadujemy się, że 
wkrótce ma zawitać w nasze mury p. Kornel Ujejski. 
Odczytem wczorajszym p. Turskiego, jest on nam świe- 
żo w pamięci i ma już grunt przygotowany, a na swe 
ciepłe i porywające słowo znalazłby tu chętnych słucha- 
czy, gdyby tylko zechciał przemówić i zaśpiewać po 
swojemu. 

— Z Łańeuta d, 14. marca; Dwa odczyty popular- 
ne, urządzone staraniem Wydziału Stowarzyszenia oświa- 
ty ludowej Mrówka, odbyły się w sali posiedzeń Rady 
powiatowej na dniu 4. i 11. kwietnia r. b. Przedmiotem 
plerwszego było „Równość wobec praw i miłości bli- 
żuiego*, czytał p Wincenty Tarłowaki, uczeń praw u- 
niwerBytetu Jagiellońskiego — zaś drogiego, „Zwyro- 
dnienie i środki uniknienia tej klęski“ czytał dr. Kral- 
czyński, lekarz miejscowy. 

Nie zapuszozająo się w ocenę tych dwóch odczytów 
i o ile się prelegenci ze swego wywiązali zadania, nie 
można przecież milczeniem pominąć, by nie wspomnieć 
o saczorym a licznym udziale ze strony publiczności, 
zastępionej przez wszystkie warstwy społeczeństwa na- 
szego, nawet okolicznych włościan ; jakie zas korzyści 
ci ostatni z odczytów odnieśli, i jak trafiły doich prze- 
konania, nie będziem przeceniać, poprzestając na przy- 
toczeniu ich własnego zdania: „Szkoda, że tak mało.“ 
„Ej, żeby to takie nauki częściej bywały!” 

W końcu nadmienić należy, że i płeć piękna nie 
dała się tẹ razą mniej nadobnej prześcignąć , liczebnie 
dowodząc, iż tam, gdzie idzie o oświatę, różnica nie 
istnieje. 

— Sprostowanie. We wczorajszym numerze W mo- 
wie dziękczynnej profesora Strzeleckiego zamiast „zdu- 
miewające razem“ ma być „zadziwiające rozum“, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Walne zgromadzenie akejonarjnszów galie. 
banku hipotecznego dnia 16. b. m. zagaił o godzinie 
11. preses Włodzimierz hr. Borkowski. Dyrektor J. Ko- 
lischer odczytał sprawozdsnic dyrekcji, a dr. Madejski 
zdał sprawę imieniem Rady nadzorczej z czynności zą 
półtora roku, tj. od dnia otwarcia 15. lipoa 1867 do 31. 
grudnia 1868 r., z którego się pokaznje, że tak w od- 
dziele hipotecznym jak i handlowym obrót interesów 
był pomyślny. Czynności hipoteczne przewyższyły na- 
wet wszelkie oczekiwania. Wypożyczono na bipoteki 
kwotę 3,070.600 zir. Poczyniono także przygotowania 
do udzielenia pożyczek na realności włościańskie, tam 
gdzie są księgi gruntowe. Procenta i raty wpływają 
regularnie. Z początku zakład miał do walozenia z ró- 
żnemi przeciwnościami, gdy jednak rozporządzeniem z 
dnia 2. marca 1868 r. listy zastawne banku zrównane 
zostały z papierami państwowemi i oprócz służenia przy 
składaniu kaucji, tudzież przy lokacji kapitałów siero- 
cińskicb, uzyskały wartość zastawniczą w wiedeńskim 
banku narodowym, dając się poznać zarazem na gieł- 
dzie, kurs ich się podniósł i nie podlega znacznym fiuk- 
tuacjom. 

Oddział handlowy eskontował 3118 sztuk weksli w 
kwocie 4,419.613 złr. 01, effekta i kupony za 163.114 zł. 
96 centów. Kasa zaliczkowa uchwaliła 1822 stronom po- 
żyozek w ogólnej kwocie 391.342 złr. 40 c., z których 
spłacono kwotę 240.902 zir. 81 c. Asygnacyj kasowych 
puszczono w obieg za sumę 2,880.200 złr., z tych ścią- 
£nięto 1,625,600 złr., pozostało tedy w obiegu 1,254.600 
złr. Obrót kasowy wynosił 86,361.697 złr. 41 centów. 
Obrót komiaowego kupna i sprzedaży effektów 12,810.002 
zir. 14 eentów. 

Rada nadzorcza zamierzyła rozszerzyć działalność 
banku także do dawania pożyczek na podukta it. p., i 
w tym oela ułożono jej odpowiedni regulamin. 

Oprócz filij w Krakowie i Czerniowcach, które z 
pomyślnym operują skutkiem, zakład przystąpił do u- 
rządzenia filij w Tarnopolu, Samborze i Biale. 

Ze sprawozdania Rady nadzorczej pokazuje się, że 
kapitał banku za 18 miesięcy przyniósł 71/4, dochodu 
czystego, tj. kwotę: 127.301 złr. Na rachunek dywidendy 
wypłacono jej z tej kwoty dla każdej akcji dwukrotnie 
po 2 złr., co czyni 75.430 złr. Do ostatecznego rozpo- 
rządzenia pozostało tedy 51.881 złr. 

Z kwoty tej wypada 10 '/, m 5.188 złr. na tantiemy 
dla założycieli; 5%, = 20% złr. na tantiemy dla Rady 
nadzorczej ; 6 %/, — 9.594 złr. na tantiemy dla nrzędników ; 
nadto zaproponowała Rada nadzorcze, aby z powyższe- 


go czystego zysku 6%, = 3.118 złr. złożyć do fandu- 
szu rezerwowego, 2 pozostałą resztę obrócić na wypła- 
tę superdywidendy w kwocie 3 złr. od akcji. 

Ponieważ członkowie Rady nadzorczej za urzędo- 
wanie swoje miesięczne , pobierając tylko po 5 złr. 
d.iennie, niestosownie są wynaągradzani, tedy Rada nad- 
zorcza wniosła, aby dyety te zrównać z markami za o- 
becność przy posiedzeniach, t. j. podwyższyć do 10 złr. 
Zgromadzenie przyjąwszy do wiadomości sprawo- 


'| zdania obydwa, zatwierdziło bilans i ndzieliło absoluto- 


rjum dyrekcji, uchylając wniosek p. M. Szczepańskiego, 
aby wybrać komisję rewizyjną, któraby zbadała ra- 
chunki i dopiero na przyszłom walnem zgromadzeniu 
zdała sprawę. 

Resztę wniosków przyjęto bez dyskusji. 

Dr. Skwarczyński złożył pisemny wniosek, aby za- 


kład czynności pożyczkowe rozszerzył udzielaniem po-* 


życzek na snmy hipotekowane. Wniosek ten, dostate- 
cznie poparty, zbada Rada nadzorcza i przedłoży na 
najbliższem walnem zgromadzeniu. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 1. z południa, 

Czerniowec dnia 14, kwietnia. Csern. Ztg. pisze: 
W tygodniu ubiegłym mieliśmy trwałą pogodę, zaczę- 
to więc uprawę wiosenną, która odbywa się bez prze- 
szkody, Handel zbożowy ciągle ograniczony jest tylko 
na konsumoję miejscowg, chociaż niektóre gatunki Co- 
kolwiek podrożały, 

Płacono mierzycę pszenicy B5fnt. 3 złr., żyto S0fnt. 
1.95, jęczmień 70fat. 1.75, kuknrudzg 85fot. 1.40—45, 
owies na nasienie 50fat. 1.35—40. Na hreozkę był po- 
pyt z Galicji, gatunki 70 fant. płacono 1.55—60. Nasie- 
nie koniczu kupowano w małych partjach i calniejsze 
gatungi 180 fant. płacono po 31 do 82 zsir. W handlu 
spirytusu nie zaszła żadna zmiana i nie zanosi się woa- 
łe na polepszenie, ponieważ produkcja jest znaeznie 
większa od potrzeby miejscowej. 


Przyjechaii do Lwowa dnia 16. kwietnia: Pp. 
Hr. Michałowski L. z Kruhela, hr. Załuski M. z Iwoni- 
cza, Gniewosz W. z Kut, Horodyski K. z Krogulec, 
Jaruntowski Jan z Rohatyna, Korytowski F, z Kontów, 
Strachocka Leontyna z Hodyniec, Szeliski K. z Choda- 
czkowa, Smólski G. z Wagzkoutz, Kratzmann £, z Ma- 
rienbada, Bogdański E. a Zabłociec, Janko K. z Ho- 
szan, Malczewski Wł. z Począp, Słukewski S. z Dukli, 
Urbański R. z Dobrosina, Eokhardt G. z Sambora, kron 
J. z Wiedpia, Luft H. z Tarnopola. 


Ostatnie wiadomości. 


Obydwa nasze dzisiejsze telegramy z Wie- 
dnia, pochodzące od Biura korespondeneyjnego, 
a więc ze źródła półarzędowego, stwierdzają nasz 
telegram z d. 15. bm., a zarazem podają dokoń- 
czenie zawartych w nim, arcyważnych wiadomo- 
ści. Ministerstwo spełniło niby warnnek, t. j. 
zapytało przywódzeów stronnictw Rady państwa, 
a otrzymawszy na to odpowiedź ich, że Radą 
państwa nie przyzwoli na zamierzone dla Galicji 
koncesje — cofnęło i swoje przyzwolenie. Wia- 
domo zaś, że gdyby ministerjnm chciało istotnie 
przyzwolić — przyzwoliliby i owi przywódzcy i 
sama Rada państwa. Zarazem zasłania się mini- 
sterjnm przed nieukontentowaniem Galicji mini- 
stram-rodakiem. Czy znowu minister-rodak poda 
sprostowanie ? Nie pozostaje mn podobno nie, jak 
wyprzeć się rodactwa, albo ustąpić z ministerjum. 

Morgenpost, notnjąca pogłoski, krążące w 
aferach pozelskich, konstatuje we wstępnym arty- 
knle z dnia wczorajszego (16. bm.), iż zaniosło się 
na przesilenie ministerstwa w skutek sprawy ga- 
lieyjskiej, że nmysły oswajają się z myślą utwo- 
rzenia nowego gabinetu, a może nawet zmiany 8y- 
stemu, że oprócz Taaffego podał się do dymisji Poto- 
cki, i że Giskra oświadczył poupon wystąpienia z 
ministerstwa. Morgenpost podaje także wersję inną, 
podług której hr. Potocki miałby objąć prezy- 
denturę ministerstwa, a hr. Gołuchowski zająć 
się dziełem powszechnej ugody. 

Szczegóły te korespondentowi naszemn były 
znane jeszcze d. 14. bm., i telegrafował nam o 
nich. 

W sprawie prezydentnry ministerstwa przed- 
litawskiego i losn rezolucji galicyjskiej, pełno 
sprzecznych doniesień. Ze strony półnrzędowej 
rozgłoszono, że rozpoczęły się traktowania z fmp. 
Móringem o objęcie prezydentury. Neue fr. Presse 
dowiaduje się, że wiadomość ta jest bez żadnej 
podstawy. Mówi zarazem, iż doniesienia dzienni- 
ków galicyjskich o niezgodzie w łonie minister- 
stwa z powodu rezolucji galicyjskiej, są wymy- 
słami tendencyjnemi i powiada: „Ministerstwo nie 
miało powodn brać jeszcze raz pod obrady rezo- 
lucji galicyjskiej, wyrzekłszy awoje zdanie w ko- 
misji konstytncyjnej, której posiedzenie dnia 15. 
bm. dlatego tylko nie przyszło do skutku, ponio- 
waż ministrowie byli zaproszeni do kanelerza hr. 
Bensta na obiad ku uczczenin włoskiego jenerała 
Sonnazą. Ponieważ hr. Antoni Aaersperg z 080- 
bistych względów nie chce przyjąć prezydentury, 
więc prawdopodobnie prowif£orjum s hr. Taafem 
potrwa dalej.“ 

Tagblatt zapisuje natomiast pogłoskę, iż 
rada ministrów zgodziła się ostatecznie na za- 
proponowanie cesarzowi, by zatwierdził Taaffego 
ostatecznie prezydentem, Plenera zań zastępcą 

0 


, Ze słów N. fr. Pressy widzimy dążność taje- 

nia zajść w łonie ministerstwa, i utrzymywania 
sprawy galicyjskiej z nporem, do ostateczności 
posnniętym, na stanowisku podkomitetu konstytu- 
cyjnego. . 
Z Pesztu telegrafują do starej Pressy, że zna- 
ny ekonomista Horn, PE z Paryża do te- 
go miasta, aby objąć redakcję wielkiego dzienni- 
ka, który chce założyć lewica. 

Peszcie rozpoczęły się d. 15. kwietnia 
narady komisji rzeczoznawców w sprawie refor- 
my podatków. Na wniosek Lonyaya ntworzono 
kilka komisyj specjalnych i komisję eentralną. 

Do N. fr. Presse telegrafują-z Pesztu d. 15. 
kwietnia, że cesarz wraca d. 18. b.m. do Bndzi- 
na; a dnia 25. b. m. będzie odsłonięty pomnik 
pałatyna Józefa. 

Z Żytomierza donoszą do Breslauer Zig., że 
policja wykryła związek tajny i polity oei roz- 
ciągający się na ca całą Rub i dążący „do roz- 
bndzenia w niej ducha , przeciwnego niwelacyj- 
nym tendeacjom Moskwy. W Żytomierzu i w o- 
kolicach miały nastąpić aresztowania, głównie 


o 


pomiędzy mieszczanami Rusinami, Moskiewska 
policja ma ich obwiniać, ża są narzędziami emi- 
gracji polskiej. 

Z Aten donoszą wedle pogłosek, że w. ks. 
Konstanty ma zamiar odwidzić w lecie królowę 
grecką. Na wyspach Sporadach już przywróco- 
no spokój. 


a a S WE w 
Telegramy „Głazety Narodowej." 

Wiedeń dnia 17. kwietnia. Na 
posiedzeniu Wydziału konstytucyjnego Wczoraj 
wieczór większość odrzuciła resztę punktów re 
zolucji galicyjskiej — po zniesieniu się bowiem 
z przywódzcami stronnictw konferencja mini- 
strów przedwczoraj i wczoraj cofnęła poprze- 
dnie warunkowe przyzwolenie, jako niewykonal 
ne. Co do ministra osobnego dla Galicji, o- 
świadczył dr, Giskra, że w sprawach  galicyj- 
skich nie dzieje się nic bez przyzwolenia mini- 
stra, będącego narodowości polskiej (t. j. hr. 
Alfreda Potockiego). Wiadomość ta wzbudziła 
między Polakami wielkie zdziwienie. Minister 
rolnictwa, hr. Alfred Potocki nie był obecny na 
tem posiedzeniu Wydziału konstytucyjnego. Tym- 
czasowy prezydent ministrów hr. Taaffe pota- 
kiwał oświadczeniom dr. Giskry. Za zgodą biir- 
gerministrów ma on być mianowany stanowczo 
prezydentem ministrów. 

Wiedeń dnia 17. kwietnia. Na po- 
siedzeniu Wydziału konstytucyjnego odrzucono 
rezolucji galicyjskiej punkt 3 ustęp +), tudzież 
punkta 4, 5, 6, 7, 8. Dr. Kaiser wniósł, aby 
podkomitet sformułował swoje wnioski i na 
następnem posiedzeniu, w poniedziałek, przedło- 
żył Wydziałowi. 

Berlin dnia 17. kwietnia. Na wczo. 
rajszem posiedzeniu rajchsratu Związku półno- 
cno-niemieckiego rozprawiano nad wnioskiem 
utworzenia ministerjum związkowego.  Bismark 
wystąpił przeciw temu wnioskowi, i w razie 
przyjęcia go zagrozil podaniem sią do dymisji. 
Oświadczył, że acentralizowanie Niemiec niepo- 
dobne jest bez utworzenia głębokiego rysu; 
trzeba konstytucji zwigzkowej pozwolić czasu 
do rozwoju. Po wywodzie Laskera, że mini- 
strowie wydziałowi mają być mianowani przez 
kanclerza związkowego, i po oświadczeniu 
Bismarka, że takie pojmowanie sbliła go dla 
wniosku, rajchstag przyjął wniosek 411 głosami 
przeciw 400. 


CENNIK GIEŁDY, 


we Lwewie dnia 16. kwietniu. 


I. Akoje za eztukę. 


Kolei f „ Kar. Ludw. . . 
Kolei Lwow. Czern.-Jamy . 
Banku nyp. galie. z wpłatę 40% . 
Papierni czerlańskie] . - « + : 


II. Listy aastawne za 100 sir. 


Tow. kred. gal. w. a. 5%, . . „| o| 

Tow. kred. E 13 AT > KE 

Baaka bypot. zalie. . . „| 91176 

Galle. sakinda kredyt. włościańskiege | 00/00 

lii. Obligi za ieQ0 Bir. 

N serm seee o a s s „ „ 28/60 | 78j00 
dtto. krakov: e. e 00 00 00 00 
dtto. Ka. bukowki. . . « «|| @Cj00 || 00]o0 

Pożyczki głodow. s r. 1866 . . . „|100J% [101/75 

Pierw. kol. gal. K- L. I.em.» . . «| 00/60 | 00/00 

dtto dtto  dtteli. em.. . . .| 00/00 | 0% 

dtto dtto Lw. Cserz. I. emiajij 00,00 | 00/00 

dtte dtto dtto LL. dtto. . . „| 00,00 | 00|0e 

IV. Monety. 

Dukat holendorski . . » «+ "| 57% 5/80 

Dukat | E s: S T 5 T8 5183 

Napoleondor . » » « « ** - *| 9/88 9/95 

Półłmperjał rosyjski > » * ** 10j00 | Io|ib 

Rubel wit roariwki I. 1/9 1 96 
o papiero e œ . . 

FM wyż nolo Bi 100 sì. pel. - - 00100 060100 

Praakie bil ty kasowe FOPE J ii Pa g 

e em Ado s 
Srebro. E D p" o 7 1121 35 1129 00 


Towary: Korzec pszenicy 170 fot. 6.75 do 7.25, 
żyta 160 fot. 400 do 4.8), jęczmień 140 fat. 4.59 do 
4,70. owies 100 fot. 2.90 do 5,20, kukurudza 170 fot. 
4.95 do 4.30, hreeska 140 fat. 4.30 do 4.45, koniezyna 
180 fat.”34.— do 88.—, rzepak 150 fnt. —.— do —.—, 
Inianka 150 fnt. —— do —,—, grech 180 fnt, 4.50 de 
5.0. Cetnar łoju 81.— do 31.50, potażu 18.— do 14.50, 
chmielu ——= do ——, B 11.50 de 11.60. 


Toelegrafowany kars wiedeński 
z dnia 16. kwietnia, 
Renta w papierze . - : : 


Renta w srebrze 3 a e «© «© « „ji 60 ;50 
Losy z roku 1860 . : « » « «  « - | 161 [09 
Akcje banku uar. s s je pa 2 e Aga ja 725 00 
„n  Towarzyst. kred. na 200 zł. bez dyw,| 287 {00 
Londyn 10 fnt. asterlingów . . . « « « „Ą 1% |05 
Dukaty cesarskie sztuka , . . «4 FR 5 [84 
Srebro za 100 zł. w. 8. . « . : es « «l 121 |75 
Kurss z dnia 46. kwietnia 1869, godz. 2. 


min. 15 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje A węg. 107.75, Akcja 
banku anglo-austr. 314.—. Anglo-węg. 118,—. Akcje 
Karola Ludwika 217.—. j siedmiogrodzki 160.25. 
20. Kelej alföiduua 168,—, Xo!6; 


. ind j 72.80. L 1864 . 122.50. 
Npolecador 9.92. Praski kurant ka Uaposodicnie 
mdłe. 

Kursa z dnia 46. kwietnia 1869, godz. 6. 


Wiodeń. Pożyczka owa 68.40. Akcje 
kred. bos dyw. 289.10, Akcje Bankas geje Karola Lu. 
e a czego 138.25. 
dwika 217.— Ko iewa 333 1869 


+40. eondor 9.91. Franko-anatr. 133.25. 
Akcje p 4 ag JẸ Akcje banku handl. 81.—. 
Akcje banku bnd, 66.—. Usposobienie lepsze. 
Parwż. Renta 3%, 71.—. f 
Berlin. Moskiewskie banknoty 30°%⁄%. Akcje kre 
owe 1244. Lombardy 126%. Galicyjska Kolej 89. 
olej państwowa 180. Na Wiedeń —. Żyto 51⁄4. Owiu= 
81%. Usposobienie mdłe. s 
Wrselaw. Pszeniea 78. Zyto 61. Owies 39, Re 
pak zimowy 210. Koniczyna ma popyt, 
Szczecin. Pszenica —.—, 


Ktoby potrzebował 
NAUCZYCIELKI 


Polki, r wyższem wykształceniem, posis- 
dającej przytem dokładnie język francuzki, 
zechce zgłosić się do Administracji Gazety 
1930 Narodowej. 1S 


W Zwierzyńcu 
(niegdyś Kortama ogród zwanym) 

MDA 1 4867, M, 
at, omieszkania, srładające się 242: 3 $ 
i Sela pokoi, z potrzebnemi kuchniami I 
puwdloami. niemniej stajnią na 4 lub 6 koni 
i odpowiednią wozownią, od 1. maja 0. r. 
na lato lab też i na dłułszy czas do wy- 
14929 najęcia. | 1-3 
Bliżysa wiadomość aa miejscu lub też w 
Gmachu teatralnym pod 1. ?7 aa I. plątrze. 
Kareta podwójna w najlepszym: 
łanie i najnowBzego fasonn, 
mało używana, jest.z wolnej 
reki ao sprzedania. Bliższych 
wiadomości udziela przez grzeczność lakier- 
nik przy ulicy Szerokiej l. 14, 1928 1.3 


Witalis Walter 
Inżynier góraiczy 'w Siemianowicach., na 
ka ik, „Górnym ŚSzlązku, poleca się do 

końania wszelkich poszukiwań górni- 
Ap DOMOS otworów :świdrowych. 


w głównym składzie 


HERBATY 


'Frydryka Schubutha, 


w rynku Nr. 164. 
1873 2—3 


szy | najświeższy 


Obwieszczenie. 

W kanecharji Zakładu sastawniczego 
lwowskiego ormiańakięgo „Pii Moątis* od- 
bedzie się w zwyczajnych godzinach publi- 
sana lMcytecja ną dniu 24. maja 1869, na 

tóręj salęgłe klejnoty, srebra i inne fanty 
przódąwace będ, 1928 1—3 
Lwów dnis 16. łewietnia 1849. 


Łalionese 


niwetgy w 14 dniach wszeł- 
kie. nieczystości naskórne, 
piegi, plamy wstrobne, dzió- 
by, wgsry, liszaje, ,żółtość 
płci, czerwoność nosa i o- 
gnik skrofulicany. Pod gwa- 
zADCjĄ. 


Jśdynie prawdziwy można dostać u 
A. Berlinera we Lwowie. Flaszeczka.po 
75 kr. i 1 zir. 60 cnt. 1822 2— 


Ajencja. 
Drzgdzona w Wsadojy jgneralna ajencja 
<śwóghanskomitych zagranicznych firm, pro- 
ugdsących handel wiaem (Szampańskien, 
Boede.. Rọńakiem, Mozel iinnemi wina- 
wi, napyjami spirytusowemi, likierami) po- 
sznuknje na lwowakim plaćn zdolnego i sta- 
teezBego ambójenta. Oferty wraz ze świa- 
dectwami pod lit, U. G. 500 załatwiają Haa- 
senstein et Yogler w Wiednin. 


o sprona ia są pod bardzo przystępne- 

rż wgrunkami niektóre dobra ziemskie 

w Galicji w powiatach: podhajeckim, 
przomyśjąnskim, rohatyńskim, sądec- 
kim, stryjskim, zaleszezyckia i żół- 
kłewikima. Ceny są rozmaite, od 12 ty- 
aięey do pół miliona. Jest nawet cały klucz 
w powiecie jaworowskim do sprzedania, 
Miektóre s tych dóbr obfitują w drzewo ma- 
(erjałowe juko to. dęby, buki, sosny, jawo- 
, brzosty I jesiony, nawet do marynerki 
śdolne. Bliższa wiadomość w kancelacji 
Adwokata Dr. Dzidowskiego we Lwowie 


1545 2-2 


1. 116%,. 109623—3 
* 35 sg 
NENEJ 35 

N a KIE "= ZZ 
-EENETIE 
5% È 
m AE iiig 
; = s o = 
/ - SE tię- 3 
M o; SĘE2 
fu TRR 
25 w 
D 2 Toy} 
M :2 5 Fes-: 
Zi « Wg hg 
2 a T Y 
O Soa, 2 A 
4 - © ^s . ` 
SESE os  ZGZĘĘ 
„zk LE Z Ma 2 
BESS au Tani 
= © m a 
D o m nr GAY 
o > = MAM 
: a PN 
En Eki EET 
m -< p Ea 
M FF Aiz 
n 44 a ATE 
a: FEEF 
ER A 
A. a U 5 ER 
CENE le” 
j E A 
b 3 = | sz 
o < znów 
a z 5z 
g 5  vŁk 


Słabości piersiowe. 


SYROP Z NADFOSFORONU 


sp GATMAULT Ee IG’ Apiekanzy w PARYŻU 
Postrzeżenia najznakomitszych iękarzy 
pozwalają nważać ten środek speeyfcany 
jako najskuteczniejszy na suchoty, sła- 
bosci płuc i naczyń oddecho- 
wych. Jestta wyborny środek na upor- 
ezywy kzssel, grypę, s5tmęg ina 
słabości naczyń powietrznych 
p łu Q (bronehites). Uspakaja kaszel; pod 
jegó wpływem potnienie ustaje i 
€horzy szybko powracają do po- 
żądanego zdrowia. — Każdy fisko- 
nik opatrzony jest podpisem: „Grimault et 
Cis,“ 1678 24-32 
Dostać można: w Krakowie w aptekach 
Brunona Micsyńskiego, wę Lwowie w apte- 
zach pp. Zygmunta Mukera, Berlinera i Piotra 
Mikolassa, w Brodach w aptece p. Fransosa: 
w Wiednin w składach materjałów apte- 
esnych pp. Raabe i Róder, w Rzeszowie w 
aptece p. Ssatttera, w Piadze w składzie 
naterjalnym aptecznym u p. Fazeteczky, 


W WEW a M m EZ NN 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. Redaktor odpowiedziziny : Platon Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z dnia 47. Kwietnia 1869. 


Mz A 


Heiligenstadt, Nussdorfstrasse. 


ratniej uskuteczniają się. 


Jakób S. Hulles | W 


Pod perłą 
ulica Ruska Nr. 5. 


Poleca Szanownej P. T. publiczności 
swój- magazyn bogato zaopatrzony w 
towary białe, jedwabne, aksamitne i 
najmądniejsze wiosenne i letnie, jakoto: 

Parasolki, kapelusze  słomiane, 
kwiaty, wstążki, chastki korónkowe, 
beduiny, korónki i blondyny różnej 
szerokości, i krynoliny, najnowsze, po 
bardzo miernych cenach. 1—1 


Leon Józef Kubicki 


docent weterynnrji w szkole solniczej 
Dublańskiej, mieszka we Lwowie ulicą 
Jezuicka nr. 656 dom Paczkowskiego. 


Branówickie 
20:talarowe losy, 


główna wygrana 


80.000 talarów w srebrze, 


sześć ciągnień w jednym rokn, z których 
pierwsze już dnia 4. maja nastąpi, dziś w 
banknotach po 33 zir. 1850 3 —5 


Frydryk Schubuth 


we Lwowie, w Rynku. 


Wysokiej szlachcie 
i P. T. pablłczności wiedeńskiej i 2 prowincji 
ma zaszczyt najwyżej wył. konces. 


Zakład ` akcyjny w Wiedniu, 


1747 Operngasye, 2. 8-12 
naprzecito starego % nowego teatru Opery 
niniejszem najuprzójmiej douieść, iż tamic 


e ç U (I BŁ 
e=- STAROŻYTNOŚCI, 3% 
jako to: stare obrazy, stara por- 
celana, szkla, tabaklerki, broń, 
fignry zdrzewa i słoniowej kości, 
złote i orebrne naczynia, kryszta- 
ły, stare koronki, jak również klej- 
noty, brylanty, perły i t. d. 


mg” po najwyższych cenach "38 

przyjmuąa się do sprzedaży 1 hezzwłocznie pła- 
cą gotowka M 

Za posyłki z prowincji pieniądze wy- 

sylają się natychmiast; przedmioł nieniogący 

byc nabytym zwraca się w ciągu trzech dni. 


BG" Zaręcza się wszelką dyskrecję. 


Dr. E. Fleischera 


prawdziwy, rozpuszczalny Sacharat žela- 
za Ocnkrowsay sprzedaje się w pudełkach 
po 54 ct. w aptekach pp. Ad. Berlinera Í 
Piotra Mlkolasza we Lwowie. 


1868 -2—6 

W chorobach spowodowanych brakiem 
żelaznych składowych ozęáci w krwi, jak 
n. p. w blądaczce i szkrofułach, w cierpie- 
nisch hemorolidalnych lub utratach krwi i 
soku Sacharat żelaza dr. Fielsehera jest 
uajzbawienniejszym środkiem a przyjemnym 
swym smakiem celuje nad wszelkie inne 
preparaty żelaża, gdyż Żaden z nich nie 
zawiera Żelaza w tak, spażywślnej formib, 


— 


BCC ADEQV WZ 
Zum Kronprinzen von Oesterreich! 


W IE N Ecke der Boguergasse wa E N. 


Zapas z pr zeszłorocznego sezonu wyprzedaje się 
po zdumiewająco nizkich cenach. 


Angielski Bareż niciany po 25, 30 ct. łokieć. u 
Francuzkie Jaconnas. Perkalina i Muszliu po 30, 35, 40 cent. łokieć, 
Chine Alpacca. przedtem J zir, teraz 50'cr. łokieć. 

Franc. Sultanine,, przedtem 2 złr., teraz 75 ct. łokieć. 


Najlepsze francuzkie falary, łokieć szerykie po złr. 110 do złr. 1.30. 

Poult de soie'w pasxi całkowicie jedwabiem przerabiane łokieć zlr. 1.30 do 2. 
Czarna jedwabna clegancka sukria, z poręczeniem, LO łukci złr. 18 
Próbki na żądanie przesyłają się franko. 


JAbiicamnnzann€E EE WH diller. 


Od łat 26 istniejąca e. k. uprzywilejowana krajowa 
Maszynowa fabryka 
Stefana Barawitzka i Syna 

w Wiedniu, 


oznajmia niniejszem Wysokim stanom i P. T. publiczności, iź posiada zapas 
zawsze i to nader tanich 20 do 25.000 szitu% eleganckich, uajpiekniej <zyćb MA i 
najordynarniejszych parkietów na posadzki, za których doskonałość i moc 
wytrwania niczem nieuszkodzoną powyższa firma 5-letnią daje gwarancję. 

liustrowane cenniki przesyła się przestsiębioreom budowli i architektom, 
jako też P. T, Publiczności, bezpłatnie i franko. 


W największym wyborze i po najtańszych *cenach otrzymał À 


MAGAZYN 


A. STEIFA Synów 


na sezon WIOSENNY : 
Parasolki materjalne i drewniane mniejsze i większe od 
złr. 1.80 do złr. 10. 
Krawatki i Szaliki jedwabne. 
Obuwie męzkie i damskie. 

Sznurówki paryzkie od złr. 1.80 do złr. 7. 
fiękawiczki pragskie męzkie 1 damskie. 
Rękawiczki paryskie Jouvin męzkie. 

Parfumerje we wszystkich jakościach wiedeńskie i za- 
graniczne. 

Dywany, koce, gobelinowe kapy na łóżka, bety, laski, 
siodła, pończochy, szkarpetki, czapki, kapelusze, torby, kufry, 
'wszelkie przyrządy podróżne i inne tysiączne artykuły. 

Zamówienia listowne w najkrótszym czasie jak najaku- 


„| Hóder; w Rzeszowie w aptece p. Szatttera: 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


1849 2—94 


posadzek 


Skład: Stadt, Herngasse Ir. 10, 


2—6 


1841 


17931 12—9 


domu Nr. 515 na Pańskiej ulicy od 
18. Lipca 1263 jest do wynajęcia ca 
łe 2. piętro, mające trzy frontowe 
Salony, siedym pokoi, kuchnią piwnice i 
strych osobny. — Układ z Właściciele na 
I. piątrze mieszkajgcym. 1883 (2—2 
Tyśmienicy jest dworek z ogro- 
dem, podwórzem i budynkami 
gospodarskiemi, wszystko w du- 
brym stanie, do sprzedania Inb wy- 
najęcia. Cena na własność 1100 zł., 
do wynajęcia 120 złr. Bliższa wiado- 
mość we Lwowie, ulica Strzelecka 
l. 570 u pułkownika Beck. 1864 2—2 


LICYTACJA 


nadliczbowych klaczy stadnych ogierów, 
2, 8, i 4roletnich kòw i buhajów, od- 
będzie się w Izydorówce w stajniach 
dworskich na dniu 15. maja b. r. 

Na stacji kolci żelaznej w Buortui- 
kach farmanki 34 do wynajęcia. 
1911 2—3 Z Zarządu folwarku. 


Środek odrazu użmierzający migrene 
ałtowny ból głowy i nowruigie. zwany 


gw 


GUARANA 
PP. GRIMAULT erC' APIEKARZYw PARYŻU 


Jest to lekarstwo niewinne, a wy- 
łącznie, rośltane pochodzi z Brazylii, stara- 
niem pp. Grimault et Cie do Wraneji spro- 
wadzone. Sprzedaje się w pudęłkach poi 1? 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w języku pylskim. Każdy pakiecik opa 
zony jest podpisem: Grimault et Cie. 
Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Piotra Mikolasza, Berlinera i Ra- 
kera; w Krakowie w aptekach p. Brunona 
Dficaygiakiego, i w nptocc p Redyka; w Bro- 
dach w aptece p. Franzosa; w Wiedniu w 
składach materjałów * aptecznych pp. Raabe 


w Pradze up. Fr. Väetečky. 1650 23—32 


Widelce stołowe 


Fabryka wyrobów ze srebra alpakowego, bronzu, tudzież biżuteryj 


WE. Hacia nanza sa HAZE i SED. W Wiedniu. 
Skład fabryczny: Stadt, Końimarkt 10. 


poloca w największym doborze Przedmioty kościelne dla wszelkich wyzuan: w ogule przy wszystkich 
alpako Wego |klurego podstaw jesl metal bialy z powloky zo srebra t3. próhy) dajemy każdemu 10ietnią zwaranoję. 
Pochwały ze strony duchowieństwa i Szanownej P. T. publiczności są najlepszym dowodum rzetelności towaru, 
Lyżki stołowe ze srebra alpakawepą tuzin od złe. 15 do ©. 
Kyżeczki do kawy ze srebra alpakowgga tuzin=od złe A do 950. | 
Noże stałowe ze srebra alpakowego tuzin od zir. 12 90 do 16.70. 
h a z " 5 984 12.00 
Widelce całkiem metaluwe ze srebra alpakowego Luzin od złr. 15 do 19. 
Oprocz tego lichtarze ręczne, obcężki do cukru. wazy na cukier, cukierniczki i pieprzuiczki, koszyki jaki ; k r 
f 1, „ g! b ir, CH L szyki na bułki | Owoce. puszki na pieprz i sól. 
kubki na jaja, tace Sorwetowe. pąsiorki na woda. zwierciadła toa'stowe, podstawki na noże i widelce, czajniki, imbryki na kawę, mleko i e * zastawy 
stołowa: W to wszystko jesteśmy zawsze jak najlepiej zaopatrzeni. 
Nadto mamy wielki skłąd towarów bronzowych i biżuteryjnych na wszelkiego rodzaju prezenta akcydensowe, mianowicie : 
Przyhory do pisania Od złr. |50Q 1d, zegary Od złr. R -16. przechowki na zapałki i krzesiwa od cnt AQ do zh 4.50. ciężarki. na paniery od zir. 1-3. popielniczki 
od ztr: 2-6, termometry OA złe. 2—4, podstawki ua zegarki i kosztowności od atr. Lan Eal poduszeczki na igły od złr. | -2, i 4 TAU 2 


Broszki od ent. 20 do złr. 1.50 za sztukę, kalczyki od ent 10 do złe. 250: jeden garnitur: broszka i kulczyki -0 ik | i ; 
r ` , í ykiod złr. I-60. guziki majkiglowe i połxoszulkowe od 
ent. 10-do złe: 1.50, szpilki szpęakowe ad cat. 20 do ztr. 1) Za sztuke , hranzolety za sztuką od cut. 5A do zjr 7 
lipraszamy a haczną uwagę na cennik nasz, który umieszczany Co mitśljc raz w tym dzienniku. w cólniku tvin bowiem dla dogodności Szano- 


wnych naszych ońłuorcuw każdy artykuł wraz z ceną dokładnie jest wyszczegolniony, aby ułatwić zamówienie. 
Rózsyka odhywa się i za przekazem pocztowym. Uepniki doręczają się na żądanie gralis Artykuły, ktupehy pieprzypadly do gustu, zamieniają Się. 


B= AN 
Cor ZNA | 


Zaproszenie do przecipłaty ; 
na pismo dsutyxodniowe, wychołsyce we Lwowie od 4. stycznin 1869 p. ts: 


RĘKODZIELNIK, 


poświecone interesom stanu rękodzielniczago: zawierajace Rozprawy z eko- 
nomii politycznej; — Przegląd rozwoju polskich Stowarzyszeń rękodzielniczych: — 
Najnowsze odkrycia na polu przemysłowem ; — Kronike: — Powieści; — Opo- 
wiadania bistotyczne ; — a nakoniec najucwsze wiadomosci politgezne. 

Każdy numer obejmaje arkusz druku. Prenumerata kwartalna wynosi w 
miejscu. 30 cte, z przesyłkg pocztową 36 c't., numer poje'yrczy kóbztuje 5 ct. 

Prenumeratę miejscową i inseraty. za opłatą 4 ent. o1 wiersza (petitem), 
przyjmuje ksiegarnia pp. Czajkowskiego i Sayfartha. lub też zarządca „Dra- 
karni Ogółoej* p. L. Znabalewicz, 


È wartalne 


Prenawerata zamiejscowa p'zyjmuie sie pod adresem. „Administracja N. 
Jiękodziełnika we Lwowie pod i. 438,.* 1648 2-9 a 
Prenumerować można jeszcze i zą*pierwszy kwartał, jak długo zapa3 
wystarczy. 
ból 
e , : ka 
MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCII 
Braci Towarnickich dai 
peleta najświeższy zapas ua porę wiosenna i tnia A 
mohairy, muszlinki. batyściki "i konfekcję damską. obi 
Na Żądanie”próbki przesyła i wszelkie zanówi nia najspieszniej uskutecznia. a, 
Oraz przy zbliżających się świętach. poleca się no 
z materjami ornatoweni. chorągwiami i ornatami gotowemi. które po stu 
zniżonych cenach nabyć można. 1905 2—83 
oi 
i 
h. a ray . nia 
HERBATA i RU af 
sa 
JEM zanacic | nia 
=" a + ath 
| | >| ah 
= |. l a mo 
os l =] 
= i B= | | 
pa |we Lwowie przy placu Yarjackim pod I. 361 mo 
© (przedtem K. Neumanna) m 
=a | poleca się Szanownym obywatelom jako najlepsze źródło| —-] wa 
= |do nabycia zupełnie świeżego i zdrowego nasieria.| — re 
e <Zwmówienia usknteczniają się jak najlepiej i naj- się 
== | prędzej. w 
Katalogi udzielają się bezpłatnie. 1783 12—15] i 
z 
Po cenach fabrycznych, ślej 
LIKWORY KRAJOWE i ZAGRANICZNE. 
- e—a = B j- -—— . = = j- 
cja 
» > mir 
Magazyn sukna I towarów wełnianych za 
. i . . pos 
Pietroscha i Schneidra- $: 
J rów 
we Lwowie przy. planu Katedralnym w dom:-p. Saara pod 1. 2$ m | nye 
otrzymał na terażniejszą porę: we] 
Najnowsze materje: wełniane na ubrania męzkie, j. t- le 
na sucduty. spodnie i kamizelki, E 
Najmodniejsze materjo dla dam. na beduinki. paletoty | żę 
i marynarki. wi 
Sztuczki na kamizelki jedwabne, wolniaue i pikowe. pią 
Szaliki i krawatki jedwabne. a 
Zńóbatrżywszy swoj skład sukna różnego gatunka naj- bą 
obliciej w sukna liberyjne, kołdry wełniane, dywany an- cję, 
gielskie, dywaniki na łokcie, i mne różne welniane to- go“ 
wary, polecam je po najumiarkowańszych cenach. sta! 
Próbki materji posyłają się na żądanie, a zamówienia =a 
au prowineji najakurztniej i spiesznie nskuteczniają. 
1806 5—8 
Toci 
, Chi 
JAKOB KROWFEŁD, f- 
, L 79 prs, 
Jubilėr i złotnik, oraz i taksator daii 
przy Filii c.k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego (dawniej Filia c. k. ń 
Br Rik Zaktadu Asin hie A VE rwar 1 2 a bec 
polec wzgtędom Szanowne] Poblieznośse swój mit. 
przy ulicy Pojezuickiej Pod |.153, w domu pana Jozefa Kreuera naprze- star 
ciw domu parnickich, Nowo urządzouy i oslicie zaopatrzony, 426! 
skład najmodniejszych towarów złotych był: 
kosztowności, der: 
tak wł.snego wyrobu jak iz pierwszych fabryk zagranicznych, pu cenach naju- niki 
ORA, w; , wiarkowanszych, 1790 1—4 jęci 
5 an, wybor korali w najlepszym gatunka (ax w sznurkach jak i pei 
Każdego rodźnju kosztowności i kamienie zAkupuje po najlepszych cenach Lyn 
możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskoteczni» szybko i tanio. rodi 
siał 
don 


Pierwsza e. K. upizyw. 


1743 5—9 


pouiżej Wyienionych wyrobach ze srebra 


Uhochelka ze sreljra alpakowugo sztuka ud zir. 2.80 da 3.50. 
CGhochla m n w ed 550 „ 650. 
Has Tori a sreb. alnak. paraw) . 8:50 „ 14.50. 
Żyrandole śr. AM» SKAUL Ia 1 swiec, draiu, na 4 świec. para od zir: 14.60—50. 
Magerti ua ocet i oliwą ze Srebra alpak. sztuka Od złr 9 da 30. W 


" 


16.70. 


m 


rafuki na fotogralie od złr. 1—20, 


dzwonki od cnt. W do złr 


Druk Kornela Pillerą. 


